Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
M 5. Warszawa, Maj 1929 r. Rok XXV. 
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TREŚĆ: Memorjał Związku w sprawie ustawy o ubezpieczeniu społecznem; — Prak- 
tyczne wskazówki;—Leczenie ostrych zatruć w praktyce prowincjonalnej i od- 
trutki obowiązkowe w aptece domowej;—Pierwsza w Polsce terma solanko- 
wa w Ciechocinku; — Homeopatja i biochemja; — Sprawozdanie Zarządu 
Głównego Centralnego Związku Felczerów R. P. za rok 1928;—Sprawozdanie 
redakcji „Przeglądu Felczerskiego' za rok 1928; — Protokuł Walnego Zjazdu 
Delegatów Centr. Zw. Felczerów R. P.; — Kronika; — Ruch Związkowy; — 
Pytania i odpowiedzi;—Kącik humoru:—Ogłoszenia. 


Memorjał Związku w sprawie ustawy 
o ubezpieczeniu społecznem. 


Centralny Związek Felczerów Rzeczypospolitej Polskiej ma zaszczyt 
przedłożyć swoje uwagi w sprawie wniesionego przez rząd do Sejmu pro- 
jektu ustawy o ubezpieczeniu społecznem. 

Jak wiadomo projekt ustawy łączy szereg ubezpieczeń od różnych 
ryzyk pracowników fizycznych z ubezpieczeniem na wypadek choroby 
pracowników umysłowych i fizycznych. To ostatnie ubezpieczenie, funk- 
cjonujące od czasu wejścia w życie ustawy z dnia 19 maja 1920 r. (Dz. 
Ust. Nr. 44) jest oparte prawie całkowicie na niezmienionych w gruncie 
rzeczy podstawach rzeczonej ustawy. 

Nie dotykając szeregu innych problemów polityki ubezpieczeniowej 
Centralny Związek Felczerów pragnie zwrócić tylko uwagę na problemy 
lecznicze, w szczególności zaś na art. 112 projektu ustawy. 


Art. 112 projektu ustawy stanowi zasady udzielania pomocy leczni- 
czej i deklaracyjnie stwierdza, że pomoc lecznicza udzielana jest tylko 
przez lekarzy i dentystów, jakby ta pomoc lecznicza wbrew obowiązują- 
cym przepisom mogła być udzielana przez kogo innego. Atoli zauważyć 
należy, że tekst rzeczonego artykułu negliżuje przepisy polskiego osobo- 
wego prawa sanitarnego, bądż co bądż regulującego te rzeczy przynaj- 
mniej w byłym zaborze rosyjskim z pewnemi odchyleniami inaczej. 

Ogólnie znaną jest rzeczą, że Państwo Polskie zastało na terenie 
b. zaboru rosyjskiego zawód felczerski, liczący około 2500 osób i posia- 
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dający prawo ograniczonej praktyki lekarskiej, w instytucjach zaś leczni- 
czych zajmujący pierwsze miejsce wśród pomocniczego personelu lekar- 
skiego. 

Liczba członków tego zawodu wobec braku szkoły felczerskiej nie 
zwiększała się, przeciwnie zmniejszała i dzis zawód ten liczy około 2000 
osób. 


Polskie przepisy, mianowicie ustawa sejmowa z dnia | lipca 1921 r. 
(Dz, Ust. 64) zawód ten uregulowały, wyliczając czynności, których wyko- 
nywanie samodzielne jest dopuszczalne i postanawiając, że felczerami 
w Polsce mogą być ci, którzy ukończyli rosyjskie szkoły felczerskie przed 
rewolucją bolszewicką, względnie ci, którzy zdali zorganizowany w drodze 
wyjątku przez Ministerstwo Zdrowia egzamin dla uczniów szkoły felczere 
skiej w dniu 4 maja 1919 roku. 

Ustawa o czynnościach felczerskich obowiązuje do dziś dnia. Jasnem 
jest, że poprzednia ustawa o ubezpieczeniu na wypadek choroby z dnia 
19 maja 1920 roku uchwalona na rok przeszło przed ustawą felczerską, 
nie mogła przewidzieć w jaki sposób zostanie przez ustawodawcę uregu- 
lowany zawód felczerski i dlaczego brak wzmianki o felczerach w ustawie 
o ubezpieczeniu na wypadek choroby jest całkowicie usprawiedliwiony. 

Jednakowoż nieuregulowanie w ustawie stosunku felczerów do Kas 
Chorych wywołało na terenie b. zaboru rosyjskiego cały szereg przykrych 
konsekwencyj. Znalazłszy się poza nawiasem prawa felczerzy znależli 
się też odrazu w większości wypadków również poza nawiasem Organi- 
zacji Kas Chorych. 

Organizacja ubezpieczenia chorobowego zastała na terenie b, zaboru 
rosyjskiego Kasy Chorych tabryczne, w których organizacja lecznicza była 
ze względu na siedziby fabryk zwykłe na przedmieściu następująca: fel- 
czer był stale na miejscu w ambulatorjum udzielając pomecy w drobnych 
wypadkach, lekarz dojeżdżał z miasta na dwie godziny co dzień lub też 
co drugi dzień. 

Z chwilą wejścia w życie ustawy o Kasach Chorych oczywiście wszyst- 
kie Kasy fabryczne zostały zlikwidowane, lecz personel felczerski nie został 
przejęty. Krok ten został usprawiedliwiony tekstem ustawy — rzekomym 
brakiem ustawowego obowiązku zatrudniania felczerów. 

1 do dziś dnia poza dwiema Kasami Chorych na terenie b. zaboru 
rosyjskiego sosnowiecką i częstochowską, felczerzy są zatrudnieni w bar- 
dzo niewielkiej liczbie, a we wszystkich Kasach Chorych bez wyjątku, 
nie mają prawa samodzielnego wykonywania czynności leczniczych wbrew 
ustawie z dnia | lipca 1921 r. (Dz. Ust. Nr. 56). 

Drugi zakres czynności felczerskich jest wykonywanie pomocy lecz- 
niczej: pod kierunkiem lekarza. Ze względu na swoje przygotowanie: 
cztery klasy gimnazjum, trzyletnia szkoła felczerska, 5-cio letnia praktyka, 
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wąrunkujące uzyskanie stopnia felczera, zdawałoby się, że wśród personelu 
pomocniczego (pielęgniarze (ki), sanitarjusze (ki) felczerzy są najlepiej 
przygotowani do tej pracy. Pielęgniarze (ki) poza bowiem nielicznemi 
wyjątkami (ze szkoły amerykańskiej) są do pracy swej niedostatecznie, 
a w każdym bądź razie mniej niż felczerzy przygotowani (krótkoterminowe 
kursy sanitarne). Pomimo takiego rzeczowego usprawiedliwienia swych 
wyższych kwalifikacyj do wykonywania czynności pomocniczych pod 
kierunkiem lekarza felczerzy na te stanowiska nie są przyjmowani, a przyj- 
mowane są różne osoby dostatecznie nieprzygotowane, znowu pod pre- 
tekstem, że ustawa o Kasach Chorych nie przewiduje przyjmowania 
felczerów. 

Osoby te nietylko, że pod mianem felczerów zajmują stanowiska 
wzamian felczerów w Kasach Chorych, ale w ślad za tem pragną w praktyce 
poza kasowej uchodzić również za felczerów. | jedno i drugie podrywa 
autorytet felczera, prócz tego odbija się na zdrowiu ubezpieczonych, gdyż 
lekarze powierzają im wykonywanie czynności pomocniczych bez dosta- 
tecznej kontroli, w mniemaniu, że osoby te są tak przygotowane jak fel- 
czerzy, co spowodowało już szereg przykrych wypadków i komplikacyj 
chorobowych. 

Reasumując powyższe, Centralny Związek Felczerów uważa, że ustawa 
o ubezpieczeniu społecznem nietylko powinna ustawowo zabezpieczać 
stosunek lekarzy do Kas Chorych, ale w art. 112 winna również sprecy- 
zować stosunek swój do pomocniczego personelu lekarskiego, w szczegól- 
ności zaś winna: 

a) zastrzec, że wśród pomocniczego personelu lekarskiego winni 
być przyjmowani do Kas Chorych felczerzy, 

b) że zatrudnieni w Kasach Chorych felczerzy mają prawo wyko- 
nywać czynności w myśl ustawy z dnia | lipca 1921 r. (Dz. Ust. Nr. 64), 

c) że inny pomocniczy personel lekarski (pielęgniarze, sanitarjusze) 
nie mogą wykonywać czynności felczerskich. 

Przejściowość naszego zawodu nie może być dostatecznym powodem do 
pomijania ustawowego uregulowania naszego położenia w Kasach Chorych, 
gdyż inne ustawy, jak np. ustawa o podatku przemysłowym i dekret 
o prawie przemysłowem, bez względu na przejściowość naszą, wylicza 
zawód felczerski, obciążając go lub obdarzając pewnemi uprawnieniami. 


Prezes (—) Wągrowski 
. Sekretarz: (—) Galuba 
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Praktyczne wskazówki. 


Znany jest wśród lekarzy aforyzm, że przy łóżku chorego dziecka 
trzeba zawsze pamiętać, żeby nie przegapić trzech „itis”, 

Są to otitis media (zapalenie ucha środkowego), pyelitis (zapalenie 
miedniczek nerkowych) i appendicitis (zapalenie wyrostka robaczkowego). 

Jest rzeczą zrozumiałą, że i w praktyce felczerskiej wspomniane 
zchorzenia też mogą zpowodować ciężkie błędy rozpoznawcze. 

Panująca obecnie prawie że endemicznie grypa dzięki swej różno- 
rodności objawów a często, prócz podniesionej temperatury, brakowi 
objawów wywołała to, że do ogólnego kosza grypy wrzuca się szereg 
zchorzeń nic z nią wspólnego niemających. Lekarz ewentualnie felczer, 
zwłaszcza w praktyce masowej przychodzi do chorego, stwierdza gorączkę, 
w płucach zmiany minimalne, lub wogóle brak uchwytnych cech choro- 
bowych, stwierdza grypę, zapisuje antipyretica, napotne i sprawa zała- 
twiona. Jakie jest jednak jego zdziwienie gdy się dowiaduje, że pacjen- 
towi na drugi dzień wyciekła ropa z ucha, lub że został on odwieziony 
nazajutrz po jego wizycie karetką, do szpitala, na operację wyrostka 
robaczkowego, która okazała się już spóźnioną i pacjent zmarł z powodu 
rozlanego ropneśo zapalenia otrzewnej (peritonitis diffusa). 

Przypuśćmy, że pacjenta nie dosięśnął aż tak tragiczny wyrok losu, 
lecz rozpoznana lekka grypa przejść nie chce w ciągu 2 — 3, a nawet 
więcej tygodni, daje ciągłe skoki temperatury, dziecko robi się szare, 
oczy ma podkrążone, jak mówią rodzice — marnieje. Zdarza się, -że sami 
domowi podsuną myśl: „czyby nie warto zbadać тос2?". 

Analiza wykazuje: całe pole widzenia usiane ciałkami ropnemi; 
liczne skupienia leukocytów po 100 — 150. 

Zaczyna się leczenie pyelitu, lecz te kiłka tygodni nierozpoznanej 
i nieleczonej choroby w organizmie dziecka czyni swoje. 

Jak uniknąć tych przeoczeń często tak fatalnych w swych skutkach? 

Mylą się ci Czytelnicy, którzy sądzą, że podam im jakiś cudowny 
sposób rozpoznawania niezawodny w każdym przypadku. 

Takiego sposobu niema, 

Indywidualność przebiegu chorób jest tak wielka, tak zależna od 
stałych i chwilowych cech danego organizmu, że każdy schemat pozostanie 
tylko schematem, od którego odchylenia mogą być równe co do ilości 
wielocyłrowej liczbie podniesionej do kwadratu. 

Kardynalną zasadą jest: w każdym przypadku ambulatoryj- 
nym, ewentualnie w domu chorego o tych trzech jednostkach choro- 
bowych pamiętać i starać się je logicznie wykluczyć, lub ich istnienie 
potwierdzić. 
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Gorączkujące z jakichkolwiek powodów dziecko, zwłaszcza dziecko 
małe rzadko kiedy dobrze wskaże dokładnie, gdzie go boli. Wskazówki 
jego są mało, albo wogóle nieprzydatne, czasem wręcz w błąd wprowa- 
dzające. Wymioty będące u dorosłych przy jednocześnie podniesionej 
temperaturze, zaparciu i bólach w punkcie Mac Burney'a (środek linii 
przeprowadzonej od pępka do kolca górnego przedniego kości biodrowej), 
jednym z klasycznych objawów ataku zapalenie wyrostka robaczkowego, 
u dzieci zdarzają się tak często, przy tak wielu zchorzeniach, że za- 
tracają w znacznej mierze wartość swoistej wskazówki djagnostycznej. 
Również temperatura bywa u dziecka podniesiona tak często, z tak nie- 
oczekiwanych powodów; nieraz poprostu wpływy atmosieryczne, zmiana 
kierunku wiatru (patrz. Mikułowski — Zespół Wiatru Południowego — 
„Nowiny Lekarskie”, 1929 r.) wpływają na wielkie skoki krzywej ciepłoty. 
Wobec tego i ten objaw nie daje pewnego oparcia. O bólach głowy 
dziecko mówiące ledwie „tata” i „тата" też nie powie. 


W wypadkach gdzie występują klasyczne zespoły objawów opisywane 
w podręcznikach jako charakterystyczne dla danej jednostki chorobowej 
błędy rozpoznawcze mogą się zdarzyć tylko ludziom niedoświadczonym, 
lub niedbale badającym. Mówiliśmy jednak przed chwilą jak różnorodne 
bywają obrazy przebiegu jednej i tej samej choroby, jak mogą zbliżać 
się w swych objawach do innych zchorzeń, jak niektóre symptomy, lub 
pseudosymptomy mogą tuszować charakterystyczny obraz cierpienia pod- 
stawowego. W tych razach jedynie duże doświadczenie wraz z intuicją 
może naprowadzić na właściwą drogę. 

Istnieją lekarze, którzy odruchowo, z przyzwyczajenia wprost, wy- 
konywują szereg drobnych badań. 

Tak jak odruchem jest ujęcie ręki chorego celem obliczenia i okre- 
ślenia charakteru pulsu, taksamo niektórzy doświadczeni lekarze mają 
odruch naciskania, przy ośgólnem badaniu, na płatek ucha. Niejednokrotnie, 
pomimo że czynią to, jak rzekłem, odruchowo, nie podejrzewając abso- 
lutnie objawów otitu, wykrywają żywą reakcję bólową, obronę dziecka, 
nasilenie się płaczu i t p. Wprawdzie laryngolodzy twierdzą, że objaw 
ten mało daje i przemawia raczej za cierpieniem zewnętrznego przewodu 
słuchowego, jednak praktyka wykazuje, że była to niejednokrotnie pierwsza 
uchwytna cecha rozpoczynającego się zapalenia ucha środkowego. 

Zabieg przecięcia błony bębenkowej (paracentesis) uprzedza samo- 
istne pęknięcie, daje lepsze warunki gojenia i pewniejsze szanse utrzy- 
mania sprawności narządu słuchu. 

Tegoroczna grypa wśród dzieci dała olbrzymie ilości powikłań 
usznych, które przeważnie jednak zauważono dopiero z chwilą gdy na- 
stąpił wyciek. Siła sugestywna tej choroby była tak wielka, że szereg 
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cierpień nic z nią wspólnego nie mających przeszło cały kurs leczenia 
pod jej sztandarem. 
Ў Organizm musiał walczyć wówczas z chorobą i z lekarzem. 

Przechodząc do pyelitis nie moge podać również żadnego absolutnie 
pewnego środka rozpoznawczego, któryby miał zastosowanie w pierwszem 
badaniu przy łóżku chorego. Powtarzam to co już było raz powiedziane 
wyżej, że kardynalną zasadą jest pamiętać o pyelicie przy djagnostyce 
różniczkowej z innemi chorobami. Jeżeli będziemy o nim pamiętać to 
nawet dyskretne cechy jak: szara ziemista cera dziecka, podsinione oczy, 
jego zachowanie każą nam wypytać dokładnie o okoliczności towarzyszące 
oddawaniu moczu i dokonać najpewniejszego w tym wypadku badania — 
analizy moczu. 

W związku z zapaleniem wyrostka robaczkowego należy zwrócić 
uwagę, że naogół przyczyny gorączki szuka się w górnej połowie ciała. 
Bada się skrzętnie płuca, dziwi się'że tam nic niema i nie badając brzucha 
zapisuje się jakieś lekarstwo obniżające temperaturę i wyczekuje obser- 
wując dalszy przebieg wypadków. 

Jeżeli to jest appenditis chronica to dalsza spokojna obserwacja nie 
jest karygodna i może jeszcze na czas zwrócić uwagę na objawy ze 
strony jamy brzusznej, lecz bywają wypadki ostre lub podostre gdzie 
chory prócz objawów ataku appendicitis ma jednocześnie jakąś, choćby 
drobną sprawę chorobową w płucach. Niedbały badacz stwierdziwszy 
zmiany w płucach poprzestaje na tem, gdyż według niego ma już uspra- 
wiedliwienie i przyczynę tak dla gorączki jak i dla wymiotów, płacz 
dziecka tłomaczy sobie tem, że jest ono wogóle chore. 


Tak wykonywane badanie prowadzić może do katastrofy. 

Nie mówmy zresztą o niedbalstwie, chociaż podobne, może mniej 
jaskrawe, pomyłki mogą się zdarzyć i przy badaniu dokładnem dzięki 
sile objawów drugorzędneśo znaczenia, a słabości objawów cierpienia 
podstawowego. 

Chodzi nam o przypadki kiedy solidny badacz stwierdzi bóle w jamie 
brzusznej, nawet po stronie prawej, ale bóle te będą zlokalizowane dość 
odlegle od klasycznego punktu Mac Burney'a. Otóż wtedy tak jak zresztą 
i zawsze przy djagnostyce różniczkowej należy brać pod uwagę cały 
zespół innych, choćby najdrobniejszych objawów, któreby mogły prze- 
mawiać za zapaleniem wyrostka robaczkowego. Znane są wypadki, kiedy 
wysoko położony wyrostek wraz z zapalnie zmienioną tkankę okoliczną 
wywierał ucisk na drogi żółciowe i wywoływał bóle wysoko w podżebrzu 
prawem, oraz objawy żółtaczki, jednak i w tych bardzo trudnych djaśno- 
stycznie przypadkach, przez dokładne zebranie wywiadów z okresu przed 
ostrem rozpoczęciem się choroby, o temperaturze, rodzaju stolców, braku 
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lub obecności nudności, lub wymiotów, można było wpaść па właściwy 
trop. 

Przy ostrem zapaleniu wyrostka robaczkowego rozpoznanie choroby 
na czas jest uratowaniem życia choremu, jednak z chwilą rozpoznania 
kończy się nasza opieka nad chorym. 

W każdym okresie zapalenia wyrostka robaczko- 
wego należy chorego natychmiast skierować do chirurga, a już kwestją 
jego sumienia jest czy czekać, czy operować natychmiast. 

Rzucę tu słowa internisty Dieulafoy, które na wykładach swych 
przytacza jeden z najwybitniejszych chirurgów Europy prof. Jurasz 
z Poznania: 

„Attendre pour орёгег que Гаррепаіх soit „refroide', c'est exposer 
le malade a la mort”. (Czekać z operacją aż wyrostek przejdzie w stan 
zapalenia chronicznego, to znaczy wystawiać chorego na śmierć). 

Podając te parę myśli wyłuskanych z rozmów praktyków nie miałem 
na celu pisania monografij na temat tych trzech chorób. Chodziło mi 
o zwrócenie uwagi na pewne często przeoczane, lub spostrzegane zbyt 
późno objawy chorób tak pospolitych jak pyelitis, otitis i appendicitis. 


Ceha. 
DR. MED. KAZIMIERZ DABROWSKI. 


Leczenie ostrych zatruć 
w praktyce prowincjonalnej i odtrutki 


obowiązkowe w aptece domowej. 
(według Koflera). 
(Dokończenie) 

Datura Stramonium — Bieluń dziędzierzawy, roślina kwitnąca 
w środku lata na rumowiskach i gruntach uprawnych, patrz atropina 
i scopolamina. 

Digitalis purpurea — naparstnica zawiera glykozydy działające 
na serce: płuk. żoł. '/;% rozczynem tanniny, kamfora, koffeina podskórnie, 
okłady gorczyczne. 

Gaz świetlny, tlenek węgla, zaczadzenie: świeże powietrze, sztucz- 
ne oddechanie, wdechiwanie tlenu z dodatkiem 5 — 10% dwutlenku 
węśla. Lobelina, strofantyna dożylnie, Cordiazol, zimne oblewanie głowy 
upust krwi z następową infuzją rozczynu fizjolog. soli. 

Grzybami zatrucie: płuk. żoł., środki wymiotne, czyszczące, węgiel, 
pozatem objawowo. W zatruciu muchomorem objawy występują dopiero 
po 10 godzinach i wydalenie trucizny jest wtedy niemożliwe. Poleca się 
inłuzję 125 g. cukru gron. w 500 ст? płynu Ringera i powtórzenie infu- 
zyj z 75, 50, 30 gr. w 400 — 300 cm? tegoż płynu (aż ustaną silne bie- 
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śunki) — w ciągu 3 — 4 dni. Oprócz tego zwalczanie wtórnego osła- 
bienia krążenia przez wstrzykiwania strychn. nitr. 0,002 trzy razy dzien- 
nie. Przeciw bólom morfina. Flaszki z gorącą wodą celem ogrzania 
ciała. Usta i wargi zwilżać sokiem cytrynowym. Gdy biegunki nie ustają 
czas dłuższy dożylnie rozczyn 10% calc. chlor. w ilości 10 ст? lub pre- 
paraty wapnia wewnętrznie. Pozatem objawowo. Nie doradza się wstrzy- 
kiwać atropiny. 

Helleborus niger — ciemiernik czarny właściwy górom wapnio- 
wym, rośnie w lasach i kwitnie na początku wiosny — ratownictwo jak 
w zatruciu digitalis. 

Heroina patrz morfina. 

Hyoscyamus niger patrz atropina i scopolamina. 

Jod (tinctura jodi — jodyna). W ostrych wypadkach woda białko- 
wa, mleko, natr. bicarbonic., natr. subsulfurosum. 

Juniperus Sabina — jałowiec pospolity: Płuk. żoł., środki wy- 
miotne, sole czyszczące, excitania. 

Kwas pruski — także gorzkie migdały, kalciana tung., środki wy- 
miotne, węgiel, sztuczne oddychanie, podskórne wstrzyknięcie do 100 cm* 
5% rozczynu natrii subsulfurosi (albo także dożylnie). Przy niskim ciśnie- 
niu krwi 0,5 mg. adrenaliny. 

Kwas Karbolowy: płuk. żoł. wodą wapienną, później mleko, białko, 
calcaria saccharata, węgiel, sole czyszczące, excitania. 

Kwas szczawiowy: woda wapienna 100 — 250 cm? łyżeczkami calc. 
carb. Dożylnie sol. calcii chlor. 1.5:100, kamfora i pochodne, kofteina. 

Kwas chromowy i jego sole: płuk. żoł., magnesia usta w wodzie, 
mucila ginosa. 

Kwasy: siarKowy, azotowy, solny, octowy: płukanie żołądka nie- 
bezpieczne ze wzgledu na możliwość przebicia żołądka. W świeżych 
wypadkach chodzi o zneutralizowanie kwasów i w tym celu daje się 
kilka łyżek stoł. magnezji ustae w wodzie a gdy jej niema to sproszkowaną 
kredę lub sproszkowane skorupy z jaj, wapno zdrapane ze ściany, wodę 
z mydłem, dużo mleka, kleje, później, celem zmniejszenia pragnienia, 
drobne kawałki lodu; ostrożne odżywianie płynami, mlekiem, papką ry- 
żową. Później trzeba leczyć zwężenia powstałe po oparzeniach kwasem. 

Kalium chloricum: płuk. żoł., środki czyszczące, pobudzenie diu- 
rezy (wody mineralne), influzja rozczynu soli fizjolog., środki nasercowe. 

Lysol — płukanie żołądka, mleko, woda białkowa, węgiel, sole 
czyszczące, excitantia, koffeina, kamfora. 

Miedzią zatrucie: płukanie żołądka. Węgiel, magn usta. Żadnych 
tłuszczów. 

Mortina: w ostrych wypadkach płukanie żołądka 17/0 rozczynem 
nadmaganianu potasowego (nawet gdy morfinę wstrzyknięto podskórnie, 
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ponieważ wydala się przez żołądek), węgiel, środki czyszczące, kamfora, 
koffeina, digitalis, silna czarna kawa, upust krwi i następna infuzja do- 
żylna rozczynu soli fizjol. Troska o oddech (lobelina Cardiazol) Atro- 
pina podskórnie 1 — 2 mg. co 10 — 30 minut. Obecnie nie stosuje się 
dużych dawek atropiny. Gdy wystąpi skurcz oskrzeli i zagrożony jest 
wskutek tego oddech, podać adrenaline 0,5 — 0,75 ст.? rozczynu !/100. 

NiKotyna: w zatruciu przez żołądek płukanie żołądka 17/0 rozczynem 
tanniny albo rozczynem jodu (40 kropli jodyny w 1 1. wody), excitantia, 
kawa. 

Nitrobenzol (olej mirbanowy): płuk. żołądka, środki wymiotne, sole 
czyszczące, lewatywy; żadnych olejów czyszczących. Excitantia (koffei- 
na, kamfora), troska o oddech (lobelina). Upust krwi i podskórna infuzja 
fizjolog. rozczynu soli. Także poleca się fransfuzję krwi. 

Ołowiem zatrucie: w ostrych wypadkach płuk. żoł., środki wy- 
miotne, laxantia (magnesium lub natr. sulfuricum albo woda gorzka) 
także mleko i białko. 

Phosphor (żółty); cuprum sulfuric. jako środek wymiotny, dokładne 
płukanie żołądka rozczynem 1% kal. hypermang., ol. Terebinthinae (o ile 
możności stary) 20 — 30 kropli w płynie śluzowym, węgiel, sole czysz- 
czące. Nie wolno podawać tłuszczów i mleka. 

Pikrotoksyna: płuk. żoł., środki wymiotne, chloralhydrat. Pozatem 
symptomatycznie. 

Ranunculus — jaskier (najsilniej trującym jest jaskier jadowity 
rosnący w rowach z wodą, w kałużach i na baśnach): wydalenie tru- 
cizny, mucilaginosa, węgiel. 

Rtęć jej sole zwłaszcza sublimat: płukanie żoł. (ostrożnie!). Środki 
wymiotne później mleko, woda białkowa, magn. usta (łyżka stoł. w wodzie) 
węgiel, narcotica. Wzbroniona sól każdego rodzaju, bo przyspiesza 
wchłanianie. Dożylnie natr. subsulfurosum. Leczenie nephritis i stomatitis, 

Saletra: płuk. żoł., mucilaginosa, infuzja rozczyn fizjolog. soli, po- 
zatew objawowo. 

Saponiny: o ile samoistnie nie wystąpią wymioty płukać żołądek; 
węgiel, środki czyszczące, leczenie objawowe. 

SiarKowodór: świeże powietrze, zimne oblewanie, preparaty kam- 
forowe, ostrożne wdechiwanie par wody chlorowej. 

Scopolamina: pluk. żoł., zastrzyki pilocarpiny jak w zatruciu atro- 
piną, oraz adrenalina i ephedryna (podskórnie). 

Secale cornutum (sporysz): płuk. żoł., środki wymiotne i czyszczące, 
węgiel, symptomatycznie. 

Solanina — Solanum dulcamara, psianka-słodkogorzka. Młode pędy 
rośliny przy ziemi wydają się początkowo nieznośnie gorzkie, później 
słodkie. Jagody czerwone wywołują wymioty. Rośnie w zaroślach, na 
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brzegach rzek i stawów lub na baśnach. Ratownictwo: płuk. żołądka, 
środki wymiotne, czyszczące, węgiel objawowo. 

Strychnina: płukanie żołądka tylko bezpośrednio po otruciu, gdyż 
później przez płukanie wywołuje się drgawki i kurcze. Środki wymiotne 
1% rozczyn tanniny łyżkami, chloralhydrat Paraldehyd (Rp. Paraldehydi 
4,0 — 6,0 Aquae fontis ad 100. S. Zażyć w 2 porcjach) narkoza chloro- 
formowa. 

Tartarus stibiatus i inne antymonowe: płuk. żoł., 1% rozczyn tan- 
niny łyżkami, mucilaśinosa, mleko. 

Taxus baccata — cis pospolity (u nas spotykany w Tatrach — 
najdłużej żyjące drzewo 1000 — 2000 lat): płuk. żoł., środki wymiotne 
i czyszczące, excitantia, troska o oddech. 

Veratrina znajduje się w Veratrum album — czemierzycy białej, 
iw Śabadilli: płuk. żoł., tannina, węgiel, pozatem objawowo. 

Veronal i inne środKi nasenne: płuk. żoł., wlewanie do jelit 200 — 
400 ст? letniej wody, węgiel, koffeina, kamfora, troska o oddech. 

Ukąszenie wężów, żmij: wycięcie lub wypalenie rany, przewiązanie 
kończyny powyżej miejsca ukąszenia, wstrzyknięcie 1% rozczynu kal. hy- 
permanś. albo przefiltrowanego rozczynu calc. hypochlorosum (0,25 
w 15 cm? wody). Dużo alkoholu. 


ŚRODKI LEKARSKIE 
CZEŚCIEJ UŻYWANE W LECZENIU OSTRYCH ZATRUĆ, 


Acidum tanninum (tannina, garbnik) stosuje się celem stworze- 
nia z trucizny związków nierozpuszczalnych. Należy mieć w zapasie 
w postaci proszku, bo roztwory wodne psują się. Stosuje się kilka razy 
na dzień 1,0 — 0,5 gr. Płukanie żołądka rozczynem 1%. 

Antidotum arsenici albi: 100 części liquoris ferri sulfurici oxydati 
miesza się z 250 częściami wody, Przygotowuje się następnie mieszaninę 
z 15 części табпеѕіае ustae i 250 części wody. Pierwszy rozczyn wlewa 
się, mieszając, do drugiego aż powstanie równomiernie brunatna papka. 
Co kwadrans lub '/2 godziny przyjmować łyżkę stołową. Antidotum musi 
być świeżo przyrządzone. 

Apomorphinum hydrochloricum jako środek wymiotny 0,005 do 
do 0,01 podskórnie w rozczynie wodnym. 

Rp. Apomorphini hydrochl. 0,1 
Aq. dest. ad 10,0 
MDS. do injekcji '/2 — 1 сш? 
Ad vitrum niśrum. 
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Rozczyn ten nie da się długo przechowywać i rozkłada się przyj- 
mując barwę zieloną. Środek ten można dostać gotowy w ampułkach. 

Atropinum sulfuricum: odtrutka przeciw morfinie. Wstrzykuje się 
podskórnie 0,0005 — 0,001. Gotowa w ampułkach. 

Chloralhydrat: jako środek uspakajający w skurczach przy zatru- 
ciu coniiną lub;strychniną. 

Rp. Chloralhydrati 2,0 — 3,0 
Аа. łoutis 60,0 
Mucilago Gum. Acac. ad 100,0. 

MDS. W dwóch porcjach wypić popijając wodą lub 
w postaci lewatywy. 

Cuprum sulfuricum: środek wymiotny przyjmowany per os. 

Rp. Cupri sulfur. 0,5 — 1,0 
Aq. dest. 60,0 

DS. Co 5 — 10 minut zażywać po łyżeczce aż do 
wystąpienia wymiotów. 

Kalium hypermanganicum: świeżo przyrządzić 0,05% — 1% rozczyn 
wodny w zatruciu morfiną, fosforem lub w ukąszeniu przez węża (żmiję). 

Kamfora: podskórnie 1 — 5 cm” ol. camph (10%) lub ol. camph. for- 
tius 20%. W handłu w ampułkach. Zamiast kamfory stosuje się obecnie 
Cardiazol, Hexeton i Coraminę w postaci zastrzyków dożylnych lub do- 
mięśniowych. Hexeton w ampułkach brunatnych do zastrzyków domięś- 
niowych a w ampułkach niebieskich do dożylnych. Można również sto- 
sować per os w postaci perełek. 

Koffeina: jako cofłein. natr.-benz. lub coff. natr.-salib 0,2 do zas- 
trzyków podskórnych. W handlu gotowe ampułki. Można także per os 
w proszku 0,2 — 0,3 kilka razy dziennie. 

Lobelinum hydrochloricum: środek pobudzający centrum oddecho- 
we. Podskórnie, domięśniowo lub dożylnie 0,01. Zastrzyk dożylny musi 
być bardzo wolny. W handlu gotowe ampułki. 

* Magnesia usta: środek w zatruciu kwasami. Łyżkę lub kilka łyżek 
rozkłócić w wodzie i pić. 

Mucilaginosa np. 

Rp. Radix Salep 2,0 
F. decoctum ad colaturmm 200,0 
S. Zażywać łyżkami, 
albo można przyrządzić samemu: łyżeczkę Pulv. Rad. Salep. rozmieszać 
z zimną wodą później, mieszając dodawać gorącej aż do objętości 1/2 1. 

Można również stosować wodne wyciągi z Radix althaeae, Semen 
lini. Albo też gotuje się 60 g. ryżu w 1 l. wody przez 15 minut, przece- 
dza i dodaje trochę mleka i cukru. 
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Natrium subsulfurosum: w zatruciach jodem stosuje się 2% roz- 
czyn i podaje łyżkami. W zatruciach arsenem, rtęcią i cjankiem potasu 
„stosuje się dożylnie według następującej recepty: 

Rp. Natrii subsulfurosi 0,45 


Aquae dest. 5,0 — 10,0 
MDS. Do zastrzyku dożylnego. 


Strichninum nitricum: podskórnie 0,001 — 0,005. W handlu znaj- 
duje się w ampułkach. 
Środki przeczyszczające: w wielu wypadkach odpowiednie są sole: 


magnesium sulfuricum, Sal. Carolin fact. — łyżka na !/4 — !/° l. wody. 
Dalej olej rycynowy i magnesia usta. 
Węgiel — carbo medicinalis: wewnętrznie jako adsorbens (środek 


wchłaniający). Trzy łyżki stoł. rozmieszać w wodzie, wlać przez sondę 
do żołądka, przepłukać i znów dać tę samą ilość. W handlu znajduje 
się w formie granulek lub pastylek. Równocześnie podawać sole prze- 
czyszczające lub gorzką wodę. 

Woda białkowa: białko z 3 lub 5 jaj rozbić w 1 1. letniej wody 
i dać do picia. Albo można białko rozbić z substancjami klejkiemi (mu- 
сПабіпоѕа) albo z mlekiem 


DR. MED. CZESŁAW HOPPE. 
Pierwsza w Polsce terma solankowa 
w Ciechocinku 


W chwili gdy piszę te słowa dobiegają końca prace przy słębokiem 
wierceniu źródła gorącej solanki w Ciechocinku. 

Gigantyczna to praca, pełna ryzyka i śmiałych pomysłów naukowych, 
praca, która mogła przy nieszczęśliwym zbiegu okoliczności, przy jakimś 
złośliwym figlu przyrody nie dać w wyniku nic prócz olbrzymich kosz- 
tów włożonych w wiercenie. y 

Dziś już możemy tryumfalnie rozśłosić po całej Polsce, a nawet świe- 
cie całym, że oto do rzędu najsilniejszych i najgorętszych term Europy 
przybywa terma Ciechocińska. 

Na głębokości ok. 1200 m. natrafiono na solankę bijącą z nadzwy- 
czajną siłą, dającą około 200.000 litrów na godzinę, a co najważniejsze 
temperatura tej solanki w chwili wytrysku = 50° С, 

Sądzę, że zaciekawi Szanownych Czytelników jak powstała wielka 
myśl głębokiego wiercenia w Ciechocinku i jakie były koleje prac zwią- 
zanych z otrzymaniem w rezultacie gorącej solanki. 
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Dokonywane przed wojną, przez prof. Rychłowskiego, wiercenia, w 
pobliskim Aleksandrowie na głębokości ok. 800 m. natrafiły na solankę 
o temperaturze 28° C., bijącą na metr w górę. 

Badania naukowe stwierdziły, że warstwy geologiczne od Aleksand- 
тома ku Ciechocinkowi faliście wznoszą się. Stąd wywnioskowano, że so- 
lankę tej samej ciepłoty można będzie otrzymać w Ciechocinku już na 
mniejszej głębokości. 

Prowadząc logicznie to rozumowanie dalej spodziewano się na głę- 
bokości ok. 1200 metrów dojść do solanki o temperaturze 50° С, 

Badaniami temi entuzjazmował się ówczesny dyrektor zdrojowiska 
p. Marjan Raczyński; on też sprowadził cały szereg uczonych geologów, 
którzy potwierdzili dużą prawdopodobność wyłożonych hypotez, on 
rozpoczął prace nad wierceniem. 

Przy wierceniu kilkakrotnie, na różnych głębokościach wytryskała 
solanka niejednokrotnie bardzo obficie, zamykano jednak te bezcenne pod- 
ziemne baseny i dążono wytrwale do mety. Metą było owe 1200 m. 

Na tej mniej więcej głębokości spodziewano się uwieńczenia prac 
wspaniałym tryumiem. I jak rekordzista -- biegacz nie zwraca uwagi na 
to, że pobił już po drodze rekordy na 4001 800 metrów, lecz pędzi dalej 
aby zdobyć nowe jeszcze trudniejsze rekordy, tak i Zarząd zdrojowiska 
musiał wykazać wiele hartu, żeby nie zatrzymać się na eksploatacji zbior- 
ników solanki spotykanej po drodze, lecz dalej trwać w ryzykownymi 
imponującym, wprost amerykańskim pędzie pracy. 

Obfitość gorącej solanki jest w Ciechocińskiej termie tak wielka, że 
powstały kłopoty jak zużytkować jej nadmiar. Kwestję tę rozwiązał Dyr. 
Departamentu Zdrowia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych Dr. Eugenjusz 
Piestrzyński, który polecił wybudować już na sezon 1929r. dwa wielkie 
baseny z bieżącą solanką dla kąpieli dziecięcych kolonij. 


Jaka jest przewaga termy solankowej nad kąpielami solankowemi 
ośgrzewanemi sztucznie? 

Wiemy, że leczenie kąpielami we wszelkich postaciach polega na 
umiejętnem operowaniu wskazaniami zależnie od składu chemiczneśo 
wód, oraz (co jest bodaj ważnięjsze) ich stanu fizycznego. 

Jednym z najważniejszych czynników leczniczych kąpieli mineral- 
nych jest odpowiednie dozowanie bodźców termicznych, zawartość pro- 
centowa pewnych soli, oraz własności radjoaktywne, które odgrywają 
równie doniosłą rolę. Otóż jeżeli porównamy kąpiel gdzie solanka бога- 
ca wprost ze źródła z bardzo niedalekiej odległości zostaje doprowadzo- 
па do wanny, z kąpielą обггемапа sztucznie, do której solanka trafia 
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dopiero po ogrzaniu jej w kotłach to jasną stanie się odrazu wyższość 
pierwszej. Jak wielkie zmiany w składzie chemicznym zajść mogą pod- 
„czas procedury ogrzewania, jak wiele czynników energetycznych może 
przytem zaśinąć, zorjentuje się każdy kto choć trochę zna się na zjawis- 
kach fizyko-chemicznych. 

Za stworzenie nowej ery w zdrojownictwie polskiem należy się Cie- 
chocinkowi — najstarszemu polskiemu zdrojowisku wraz z jeśo spręży- 
stem kierownictwem szczere uznanie. 

Należy życzyć aby pierwsza polska cieplica solankowa jodowo-bro- 
mowa skupiła wszystkich potrzebujących jej dobroczynneśo działania 
i żeby jej cudowne własności lecznicze stały się sławne na całą Polskę 
i dalej poza Jej granice. 


НОМЕОРАТЈА I BIOCHEMJA 


Choroby narządów trawiennych i ich leczenie systemem Oligopleksów 
dynamicznych. 


(Dokończenie) 


Przy czerwonce należy w początkach stosować środki łagodnie prze- 
czyszczające, jak 
Tonicum lienale po 40 kropli co 2 godziny, lub 
Pillulae Pyrros po | — 2 pigułek co 2 godziny. 
Lekiem swoistym przy czerwonce jest 
Ipecacuanha oplx., stosowany po 10— 15 kropel co 2 godziny, 
po uprzedniem dokładnem przeczyszcznniu. 

Przy dużej zawartości krwi w stolcu, oraz częstych, bolesnych pozy- 
wach zaleca się stosować preparat: 

Sanguisorbis po 20 — 40 kropli na czerwonem winie, 
lub cdwarze palonego ryżu co !/2 godziny. 

Lecząc czerwonkę nie należy nigdy zapominać o zalecaniu idealnej 
wprost czystości chorego. Częste obmywania chorego, płukanie ust (lriso- 
lem) zwłaszcza zaś dbanie o czystość odbytu stanowi nieraz o wynikach 
leczenia. Czystość zaś i zdrowy stan odbytu utrzymać można przez kilka- 
krotne używanie dziennie czopków oczarowych „Ѕирроѕйогіа Hamameli- 
dis“, Rzeczą pierwszorzędnej wagi jest również stałe podtrzymywanie nor- 
malnej działalności serca i to już od początku choroby przez podawanie 
3 — 4 razy dziennie Essentia aurea po 20 — 30 kropli. 


PRZEGLĄD FELCZERSKI Ne 5. 15. 


Co do sposobu i systemu leczenia wrzodu żołądka oraz wszystkich 
nowotworów narządów trawiennych panuje dziś jeszcze w medycynie 
wciąż pewna rozbieżność. Jedni z lekarzy są za zabiegami chirurgicznemi, 
inni starają się leczyć te choroby zachowawczo. System oligopleksów dy- 
namicznych rozstrzyga tę ważną nadzwyczaj kwestję następująco: 

Jeśli organizm chorego nie jest zbytnio wycieńczony, rozpoznanie 
zostało już ściśle ustalone, a zabieg operacyjny nie może zagrażać życiu 
chorego, powinno się wykonać operację. Jeśli jednak brak jest chociażby 
jednego z tych warunków, należy bezwarunkowo leczyć zachowawczo, 
zwłaszcza, że ten sposób daje bardzo wielki odsetek uzdrowień. 

Przy wrzodzie żołądka należy o ile możności usunąć bóle oraz 
uspokoić chorobliwe naprężenie chorych narządów przez podawanie 


Analgeticum oplx. po 2 tabl., kilka razy dziennie. 
Jako lek swoisty służy: 


Argentum oplx. po | tabletce 6 razy dziennie, przełykane 
po rozpuszczeniu się na języku z nieznaczną ilością 
wody. Wszelkie objawy chorobowe leczy się ściśle 
objawowo, a więc wymioty: 

Apomorphinum oplx. i Cetraria islandica oplx. po 10 kropel 
co pół godziny naprzemian, 

uczucie palenia w żołądku usuwa: 

Thymus oplx. po | tabletce lub 0,25 grama proszku co 2—3 
godziny, 

ropieniu zapobiega oraz leczy: 

Hepar sulfuris oplx. po | — 2 tabletek, 3 — 6 razy dziennie. 

Co się tyczy specyficznych zachorzeń narządów trawiennych, a więc 
grużlicy, raka i t. p. sprawy te omówię pisząc o wyżej wymienionych 
chorobach. Choroby gruczołów trawiennych zbyt łączą się z wydziela- 
niem wewnętrznem, oraz z t. zw. przemianą materji, by je można było 
szczegółowo omówić przy chorobach trawienia. Jest rzeczą ogólnie znaną, 
że istnieje ścisły związek między czynnością poszczególnych gruczołów 
wydzielania wewnętrznego, które są według najnowszych teorji jedynemi 
regulatorami zmian i przemian zachodzących w organizmie. Zajęcie się 
tedy niemi stanowić będzie oddzielną pracę. 

W artykule niniejszym chciałbym słów jeszcze kilka poświęcić 
kwestjom, związanym ściśle z powstawaniem chorób narządów trawien- 
nych. Ogólnie wiadomo, że od odżywiania zależy zdrowie. Wiele się 
o tem pisze, wie o tem nauka, a jednak sprawa ta wciąż jeszcze dla 
ogółu, nawet dla leczących jest kwestją niezupełnie jasną. Żywienie się 
mięsem, czy też jarski sposób życia, używanie alkoholu, czy też zupełna 
abstynencja, spożywanie kwasów, czy też zupełne wstrzymanie się od 
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nich, używanie mleka i t. p. i t. p. są to sprawy mające swych gorących 
zwolenników i przeciwników. 

A priori tedy przyjąć należy, że odżywianie musi być traktowane 
zawsze zupełnie indywidualnie, i to tak w stosunku do osób, jakoteż ich 
wieku, klimatu, pory roku i t. d. Unikać się jednak winno wszelkich 
krańcowości. Żywienie się samem mięsem lub tylko samemi jarzynami 
jest dla zdrowego człowieka zawsze szkodliwem i niewskazanem, gdyż 
budowa naszego przewodu pokarmowego jest przystosowana do przyj- 
mowania jednych i drugich pokarmów. Należy tedy racjonalnie i zupełnie 
indywidualnie łączyć odżywianie mięsne i roślinne i to z przewagą peł- 
nego mleka w okresie dziecinnym, mięsa i jarzyn w okresie dojrzewa- 
nia i z przewagą lekkostrawnych mącznych potraw w wieku pełnego roz- 
woju, t. j wtedy, gdy zbytek białka nie zostaje przez organizm w zupeł- 
ności strawiony, a daje tylko niezmierną ilość produktów gnilnych, które 
zalegają jelita zatruwając w ten sposób cały organizm. Odżywianie po- 
winno być również zawsze indywidualne osobowo, t. zn. należy się stale 
kierować również pewnemi skłonnościami wrodzonemi, przyjmując zasadę, 
że częstokroć organizm sam dąży podświadomie do zdobywania materji 
potrzebnej mu do bytu. 

Zaczynanie odpowiedniego odżywiania dopiero po stwierdzeniu cho- 
roby nie zawsze powinno mieć miejsce. Wiemy bowiem dobrze, że nie- 
które organizmy dzięki stałemu przyjmowaniu pewnych, choćby szkodli- 
wych dla nich substancji, tak są „nastawione“ na ich przyjmowanie, że 
nagłe odjęcie trucizn odbija się szkodliwie na zdrowiu. Sprawy te są zbyt 
dobrze znane, by im na tem miejscu więcej poświęcać uwagi. 

Niemałą rolę przy trawieniu odgrywa uregulowanie ruchu i spokoju 
człowieka, utrzymywanie czystości skóry przez częste kąpiele, powietrze, 
słońce. Raz jeszcze zaznaczam, że i tu krańcowości nie mogą mieć 
miejsca. Dzisiejszy, przesadzony pęd sportowy nie zawsze ma swoje na- 
ukowe uzasadnienie, i napewno niezbyt dobrze odbije się na przyszłem 
pokoleniu. 

Roli alkoholu i nikotyny nie będziemy tu również poświęcali miejsca 
sam bowiem fakt, że zawierają silnie działające alkaloidy, powinien je 
zupełnie wyrzucić poza nawias ludzkich używek. Ale stać się to może 
jedynie drogą powolnej racjonalnej ewolucji. 


W. M. 


REGULUJCIE PRENUMERATĘ 
UWA LĄ! za II Kwartał r. b., јак również za ubiegłe. 
© Zalegającym wstrzymamy wysyłkę pisma. 
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SPRAWOZDANIE 
Zarządu Głównego Centralnego Związku Felczerów R. P. 
za rok 1928. 


I. SPRAWY ORGANIZACYJNE. 
Władze Naczelne Związku. 
Zjazd Delegatów Oddziałów C. Z. F. odbytym w dniu 19 lutego 1928 r. 


w czwartym roku istnienia Związku powołał na Il kadencję 3-letnią 
Zarząd Główny w następującym składzie: 


Kol. Galuba — Warszawa 
„ . Jakimiński — Lublin 
» Krawczyk — Warszawa 
„ Langfier — Я 
„ Ро! — Łódź 
„ Salamon — Warszawa 
„ Szydłowski — Częstochowa 
„ Wachowicz — Warszawa 
„  Wągrowski — 5 


Komisję Rewizyjną: 


Kol. Finkielsztejn — Radom 
„  Golachowski — Łódź 
Łysakowski — Płock 


Sąd Koleżeński: 
Kol. Perzanowski — Warszawa 


„ Rosiak — m 
„  Tarwacki = э 


Prezydju m: 


Z wyszczególnionych wyżej osób, wchodzących w skład Zarządu Głównego 
wyłoniono następujące prezydjum: 
Kol. Wągrowski — Przewodniczący 
» Salamon — Wice-przewodniczący 
» Wachowicz — Skarbnik 
„  ałuba — Sekretarz 
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Komunikaty Zarządu Głównego C. Z. F. 


Zwyczajem lat ubiegłych Zarząd Główny, chcąc być jaknajściślej 
związany z Oddziałami Związku i ich członkami, ważniejsze uchwały 
„| przedsięwzięcia, podaje do wiadomości przy pomocy rozsyłanych komu- 
nikatów. 


Organizacja Kasy Samopomocy Koleżeńskiej. 


W myśl uchwały Zjazdu Delegatów z dnia 19.I1.28 r., Zarząd Główny 
począwszy od dnia 1 marca r. ub. z wpływów składek członkowskich 
potrąca 10%, tworzy tym sposobem fundusz dla Kasy Samopomocy Kole- 
żeńskiej. 

Do dnia 1 stycznia r. b. fundusz ten wynosi 1,207,70 zł. 


Pośrednictwo pracy. 


Istniejący przy Zarządzie Głównym dział pośrednictwa pracy zareje- 
strował poszukujących zajęcia ew. chcących zmienić dotychczasowe placówki 
członków różnych oddziałów Związku w ilości 49 osób. W roku sprawo- 
zdawczym zgłoszono płatnych posad 24, placówek na wolną praktykę 51, 
razem 75. Z powyższej liczby zapośredniczono kandydatów 35. Niezapo- 
średniczono 40 miejsc ze względu na złe warunki uposażeniowe, lub też 
niepewne warunki wolnej praktyki. 


Zmiana statutu Centralnego Związku Felczerów. 


Stosownie do uchwały Zjazdu Delegatów —- Zarząd Główny w dniu 
20.VI r. ub. złożył nowy statut do rejestracji w Min. Spraw Wewnętrznych 
skąd w dniu 26.VI. r. ub. statut ten został przesłany do Komisarjatu Rządu 
na m. Warszawę. Obecnie sprawa w toku. 


Sąd Koleżeński: 


Sąd Koleżeński przy Zarządzie Głównym rozpatrywał w roku sprawo- 
zdawczym 2 sprawy, oraz skierował do sądów koleżeńskich przy oddziałach 
3 sprawy. Ze swej strony Sąd Koleżeński uważa za niewłaściwe stanowisko 
niektórych oddziałów, które pomijają milczeniem fakt podporządkowania się 
skazanych członków i wskutek powyższego niewiadomem jest czy wyroki 
ferowane przez Sąd Koleżeński przy Zarządzie Głównym są wypełniane 
ściśle przez osoby zainteresowane czy też nie. 


Spis felczerów: 


Opracowany przez Zarząd Główny w 1927 roku I-szy Tymczasowy Spis 
Felczerów, aczkolwiek zawierał szereg nieścisłości, to jednak i tak już oddał 
duże zasługi nietylko Światu łekarskiemu, aptekom, władzom, urzędom, lecz 
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i naszej organizacji, a nawet poszczególnym członkom. Spis powyższy 
miał cechy wszelkie pierwszego ścisłego informatora. Nadziei pokładanych 
nie zawiódł, służył bowiem tym, którzy chcieli odróżnić felczera zrzeszonego 
w Centralnym Związku, za którego moralną gwarancję daje cały ogół, 
od tych, którzy tego zrozumienia nie posiadają, lub co gorzej do używania 
tego tytułu nie nabyli żadnych praw. Obecnie w myśl zapowiedzi na Zjeździe 
Delegatów w 1928 r. — Zarząd Główny opracował nowy spis felczerów 
na rok 1929/30 oparty na wewnętrznej rejestracji, prowadzonej po raz pierwszy 
przez Zarząd Główny w naszych szeregach. Zezwolenie na ogłoszenie 
drukiem powyższego wydał Departament Zdrowia M. 5. W. Niewątpliwie, 
że i w obecnym spisie spostrzegamy brak nazwisk niektórych kolegów, lecz 
wina leży nie po naszej, lecz po ich stronie. 


Korespondencja Zarządu Głównego. 


W okresie sprawozdawczym Zarząd Główny otrzymał pism: od Oddziałów 
335 (w tem Lublin 99); od władz państwowych i komunalnych 49, od poszcze- 
gólnych członków i osób 326. 

W tymże czasie wystosowano pism: do Oddziałów 786; do władz 
państwowych i komunalnych 92, do poszczególnych osób 511. 


П. SAMOPOMOC LEKARSKA. 


Samopomoc lekarska w roku sprawozdawczym pozostała: bez zmiany 
jak poprzednio t.j. 23 wybitnych specjalistów na żądanie członków Związku 
za okazaniem legitymacji udziela porad lekarskich i konsyljów. 

Wykaz lekarzy uległ niewielkim zmianom. 


Ulgi Kuracyjne w zdrojowiskKach. 


W roku sprawozdawczym Zarząd Główny uzyskał ulgi kuracyjne 
w następujących zdrojowiskach. 
w Szczawnicy zniżka 25% 
w Truskawcu zniżki indywidualne w I i HI sezonie 
Lubieniu-Wielkim zniżka 25% 
Niemirowie Zdroju zniżka 25% 
Rabce zniżka 50% dla 5 członków 
Nałęczowie zniżka 25% 
Solcu kąpiele I kl. w/g taryfy II КЇ. 
Iwoniczu ulgi w I Ш sezonie po porozum. 


СЕЕ 


111. OBRONA PRAW ZAWODOWYCH. 
Walka z pseudo-felczerami: 


Wobec tego, że wydany przez Zarząd Główny w 1927 r. okólnik 
o sposobach zwalcząnia pseudo-felczerów nie wydał należytych rezultatów, 
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jak również że nie wszystkie oddziały, poza oddziałem Lubelskim, wykazały 
należytą pracę w tym kierunku, Zarząd Główny ponownie przypomniał 
wszystkim oddziałom o istnieniu powyższego okólnika i polecił przesyłanie 
zebranego materjału o pseudo-felczerach do odpowiednich władz. 


Rejestracje felczerów i opinjowanie Zarządu Głównego. 


W okresie sprawozdawczym Departament Zdrowia i Komisarjat Rządu 
na m. Warszawę nadesłały do opinji Zarządu Głównego 8 podań petentów 
ubiegających się o rejestrację felczerską. Z powyższej liczby Zarząd Główny 
na wniosek komisji bałotującej, udzielił opinji przychylnej w 5 wypadkach, 
zaś odmownej z braku odpowiednich dokumentów w 3 przypadkach. 


Felczerzy w szpitalach miejskich m. Warszawy. 


Na wniosek I i II Oddziału C. Z. F. w Warszawie, poparty konkretnemi 
materjałami dowodowemi, Zarząd Główny poczynił starania na terenie Magi- 
stratu m. Warszawy o przyznanie felczerom pracującym w szpitalach miejskich: 

1) 4-ch dni wypoczynkowych w miesiącu ew. zapłaty za powyższe, 

2) wynagrodzenia za dyżury, 

3) zamianowanie felczerów kontraktowych na etaty, 

4) podniesienie płac z dotychczasowych ІХ, VIII i VII kategorji do V 

i VI kat. płac pracowników miejskich, 

5) zastępstw płatnych podczas urlopów. 


Felczerzy w więziennictwie: 


Niedostatecznie uregulowane stosunki służbowe w więziennictwie zo- 
stały poruszone w memorjale, złożonym Ministrowi Sprawiedliwości. W me- 
morjale tym Zarząd Główny domaga się zaliczenia felczerów do VIII st. służb. 
urz. Państw., lepszych mieszkań, podporządkowania służbowego lekarzom па- 
czelnym, względnie ordynatorom, a nie naczelnikom więzień, jak to się prak- 
tykuje obecnie. 

Na powyższy memorjał Dadpartament Więziennictwa nadesłał w d. 14-VI 
r. b. odpowiedź odmowną, motywując brakiem nowych kadr felczerów. 


Ustawodawstwo sanitarne a felczerzy: 


W myśl złożonego w r. ub. memorjału zbiorowego Departamentu 
Zdrowia, w sprawie niepomijania felczerów w ustawodawstwie sanitarnem, wobec 
nieuzyskania odpowiedzi, Zarząd Główny ponownie złożył memorjał przypo- 
minając dawniej wysunięte żądania, jak równiaż prosząc o uwzględnienie sta- 
nowiska felczerów w opracowanej ustawie szpitalnej. 
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W przedstawionym naszej delegacji przez radcę Sikorskiego projekcie 
rozporządzenia, stanowisko nasze zostało zagwarantowane przez zaliczenie 
nas do personalu pomocniczo-lekarskiego? — 


Memorjały do Departamentu Zdrowia 


Na skutek alarmowania Oddziałów o pociągnięciu felczerów do odpo- 
wiedzialności administracyjnej za rzekome przekroczenia kompetencji, Zarząd 
Główny w d. 9-III-28 r. złożył w Departamencie Zdrowia memorjały w nastę- 
pujących sprawach: 

a) małej chirugji, b) etatów felczerskich, c) partactwa leczniczego, 

d) kar administracyjnych. 


Niezależnie od tego wystosowano ogólny memorjał, traktujący o nieomi- 
janiu felczerów w opracowanych projektach rozporządzeń P. Prezdenta R.P. 


W odpowiedzi na powyższe memorjały Departament Zdrowia powiado- 
mił, że postulaty Centralnego Związku Felczerów poruszone w piśmie z d. 
9-Ш zostaną podane do wiadomości właściwych urzędów wojewódzkich. Je- 
dnocześnie Departament powiadomił, iż rozesłał odpowiednie wyjaśnienie co 
do jednolitego interpretowania i wykonania postanowień Ustawy z dnia 1-go 
lipca 1921 r. 


Ograniczenie sprzedaży eteru. 


W połowie 1928 r. Departament Zdrowia wydał rozporządzenie w spra- 
wie wydawania eteru do celów leczniczych. W rozporządzeniu tym felcze- 
rów pominięto, co znalazło oddźwięk w pracach Zarządu Głównego, który po- 
wyższej sprawie poświęcił szereg posiedzeń nadzwyczajnych, w celu opraco- 
wania odpowiedniego memorjału. — W memorjale, oraz na kilku konferencjach 
odbytych w Departamencie Zdrowia, wskazywaliśmy, iż zakaz sprzedaży 
eteru za receptami felczerskiemi, obok chęci ograniczenia działalności felcze- 
rów, zagwarantowanych Ustawą z d. 1-VII-1921 r. wytwarza niezdrowy objaw 
społeczny przez nieposzanowanie zarządzeń rządowych i ich obchodzenie. — 
Stanowisko Zarządu Głównego Departament Zdrowia rozpatrzył przychylnie, 
zezwalając na sprzedaż eteru za receptami felczerskiemi. 


Kasa chorych a felczerzy. 


Nieuregulowanie stosunku personelu pomocniczo lekarskiego w większości 
Kas Chorych, pomimo istniejącego okólnika Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń 
zmusiło Zarząd Główny do interwenjowania u czynników miarodajnych i zło- 
żenia odpowiedniego memorjału. Sprawa w toku. 
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Ogólny Zjazd Felczerów w Lublinie. 


Szereg żywotnych spraw dla felczerów, dotychczas nieuregulowanych 
przez czynniki miąrodajne, względnie ponawiająca się od czasu do czasu chęć 
odrębnego interpretowania uprawnień felczerskich przez powiatowe ew. wo- 
jewódzkie urzędy zdrowia z jednej strony, oraz z drugiej strony chęć skon- 
trolowania sprawności funkcjonowania organizacji zawodowej sprawiły, że Za- 
rząd Główny na wniosek członka tegoż zarządu kol. Jakimińskiego zdecydował 
zwołać VI Ogólny Zjazd Felczerów a po uzgodnieniu z Oddziałem Lubelskim, 
wyznaczył miejsce Zjazdu w Lublinie na d. 6 stycznia 1929 r. 

O przebiegu Zjazdu, jakoteż uchwalonych rezolucjach, ze względu na 
treściwe i wyczerpujące podanie w Nr. 2 Przeglądu wspominać nie będziemy, 
poza stwierdzeniem, że przegląd sił organizacyjnych Centralnego Związku Fel- 
czerów, oraz jego żywotność wypadły imponująco. 


Akcja ogólno-społeczna. 


Poza sprawami czysto felczerskiemi Zarząd Główny brał szeroki udział 
w ogólnej akcji społecznej delegując swoich przedstawicieli na posiedzenie 
Ligi Mocarstwowego Rozwoju Polski, na Zjazd Centralnej Organizacji Pracow- 
ników Umysłowych, oraz w uroczystościach 10-lecia Związku Pracowników 
Samorządowych. R. P. 


Stypendjum im. Marszałka Sejmu M. Rataja. 


W myśl uchwały Zarządu Głównego z d. 20-1-26 r. o ustanowieniu sty- 
pendjum im. Marszałka Sejmu M. Rataja, stypendjum to zostało nadal utrzy- 
mane i na miejsce stypendysty p. F. Goszcza w roku akademickim 1928/29 
stypendjum to jest wypłacone studentce wydziału filozoficznego p. H. Jezier- 
skiej (córce felczera). 


Dobrowolne ofiary na samolot sanitarny. 


Zgodnie z inicjatywą Oddziału Lubelskiego, oraz uchwałą Zarządu Głów- 
nego, dobrowolne ofiary członków Związku, złożone w swoim czasie na ten 
cel w ogólnej sumie 336,70 zł., przekazano Departamentowi Sanitarnemu 
Min. Spraw Wojskowych. 


Łódź rasowa „Felczer" dla Klubu „Syrena“ 
Związku Pracowników R.P. 


W myśl uchwały Zjazdu Delegatów С. Z. F. w d. 28-11-1928 r. Zarząd 
Główny wszystkie zebrane dotychczas ofiary dobrowolne na budowę łodzi ra- 
sowej dla klubu „Syrena” — przekazał temuż dotychczas klubowi w 3-ch 
ratach po 500 zł. każda. 
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Sprawozdanie 
Redakcji „Przeglądu Felczerskiego” za rok 1928. 


Czytacie Koledzy wychodzący Wasz miesięcznik „Pzegląd Felczer- 
ski“. Rok rocznie przedstawiam Sz. Kolegom sprawozdanie z działalności 
„Przeglądu”, rok rocznie osobiście płaczę i ubolewam nad niedoborem, 
nad jego deficytem, rok rocznie wskazuję cyfrę należności, którą winni są 
koledzy prenumeratorzy za przesyłanie im „Przeglądu“. То też zwyczajem 
lat ubiegłych znów przypomnieć tu muszę, że zaległość czytelników w pre- 
numeracie wynosi 3331 zł. To podaję ad perpetuam in memorjam — słowa 
te winny być pisane złotemi zgłoskami, no bo nie wyobrażam sobie 
rocznego sprawozdania z „Przeglądu“ w któremby nie było wzmianki o 
deficycie, a już o nadwyżce prenumeraty — o tem i marzyć niepodobna. 
— Tu się utnie, tam się załata — aby drukarnia i ekspedycja były zapła- 
cone, o resztę mniejsza. Taki to już jest nasz los, od tego jesteśmy w ło- 
nie redakcji abyśmy się martwili z miesiąca na miesiąc, jakim by tu cudem 
numer „Przeglądu“ wydać. 


Jednakże z punktu widzenia czysto objektywnego muszę przyznać 
że wobec stałego wymierania po kilkunastu kolegów rocznie, korporacja 
felczerów w Polsce coraz bardziej się kurczy, a tem samem liczba pre- 
numeratorów maleje. 


Biorąc rzeczy bezstronnie jakkolwiek chciałoby się widzieć ażeby 
wśród wszystkich kolegów nie było ani jednego, któryby nie prenumero- 
wał „Przeglądu“ to jednak z całą szczerością przyznać muszę, że jeśli 
weżmiemy inne pisma zawodowe, jeśli weżmiemy liczbę ich prenumerato- 
rów w stosunku do liczby członków, to nasz „Przegląd Felczerski" liczeb- 
nie do ilości wszystkich żyjących kolegów (bo nieżyjący „Przeglądu“ nie- 
stety nie prenumerują) wykaże olbrzymi plus. 


To jest Szanowni Koledzy dla Was pigułka, którą troszeczkę ocukrzy- 
łem, boję się bowiem, że podawany Wam rok rocznie w sprawozdaniu 
arszenik w postaci deficytu o mdłości Was przyprawia. 


Wracając do sprawy merytorycznej do kwestji sprawozdania nic no- 
wego nie dodam. „Przegląd Felczerski* jak wychodził w roku ubiegłym 
taki on jest i teraz. Chciałoby się go zrobić bardziej zajmującym, ale tra- 
fiam na przeszkody — i tak: podówczas gdy przedstawiciele innych zawo- 
dów będąc np. w jakiejs sprawie u odnośnego Ministra rozdmuchują fakt 
ten w swym piśmie do niemożliwości, rozpisują całe strony o tym nieby- 
wałym fakcie, rozpatrują go z frontu, od tyłu, z boku, z góry i wznak — 
ja pod tym względem jestem w stałym konflikcie z kolegą prezesem, któ- 
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ry mi na żadne sensacje nie pozwala, nie daje mi robić z „Przeglądu“ — 
Czerwoniaka, wychodząc z założenia, że Centralny Związek jest do pracy 
a nie dla reklamy, a dużo już znaczy jeśli o pobycie delegatów u przed- 
stawicieli władz kolega prezes pozwoli mi zrobić króciutką wzmiankę 
gdzies tam na końcu numeru w komunikacie drobnym maczkiem zapisa- 
ną. A jednak jakieby można było śliczne artykuły z tego zrobić, jaki by 
to był ładny nadęty pęcherz wprawdzie wewnątrz trochę pusty — ale 
taki — jaskrawy prawdziwy czerwoniak. Można byłoby przynajmniej z po- 
łowę numeru o danym fakcie opisać — cóż kiedy mi kolega — prezes na 
takie sensacje puszczać się nie pozwala. Śledziennik. Kiedym Mu z uczu- 
ciem radości pokazał, że „Przegląd Felczerski“ w roku bieżącym obcho- 
dzić winien dwudziestopięciolecie swego istnienia, nasz Prezes machnął 
tylko ręką pogardliwym gestem, jakby chciał powiedzieć: gdybyś mi poka- 
zał stodwudziestopięciolecie, to teżbyś mi tem nie zaimponował. Taki 
stary, niechętny drobiazgowy, wymagający pracy, a ciągle niezadowolony 


Piłat! 


Protokuł 


Walnego Zjazdu Delegatów Centralnego Związku Felczerów 
Rzplitej Polskiej, odbyty w dniu 10 marca 1929 r. 


Zjazd zagaił o godz. 14 m. 30 vice-prezes Zarządu Głównego kol. Sala- 
mon witając w imieniu C. Z.F. R.P. Przedstawicieli Sejmu, Samorządu Miejs- 
kiego, związku Pracowników Miejskich m. Warszawy oraz zebranych delega- 
tów C. Z. F., poczem zaproponował na przewodniczącego kol. Golachowskie- 
go (Łódź), na asesorów kol. kol. Gulińskiego z Kowla, Pomećko z Wilna oraz 
Janowicza z Kalisza i Zabłockiego z Białegostoku na sekretarzy, których zebrani 
przyjęli przez aklamację. 

Przewodniczący ogłasza porządek dzienny Walnego Zjazdu delegatów 
C. Z. F., który został przyjęty z poprawką p. posła Fr. Urbańskiego, by dys- 
kusja odbyła się dopiero po wyczerpaniu pkt. 4 i 5. 


|. Zagajenie Zjazdu. 
2. Wybór przewodniczącego, sekretarzy i asesorów. 
3. Odczytanie protokułu z poprzedniego Zjazdu Delegatów. 
4. Sprawozdanie z prac Zarządu Głównego za rok 1928. 
Dyskusja. 
5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i kasowe za r. 1928. 
6. Preliminarz budżetowy na rok 1929/30. 
Dyskusja. 
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7. Uzupełniające wybory do sądu Koleżeńskiego. (1 członka Sądu). 
8. Wnioski Zarządu Głównego: 
a) akceptowanie uchwał Ogólnego Zjazdu Felczerów w Lublinie, 
b) protest przeciwko pominięciu felczerów w Rozporządzeniu 
do Ustawy Szpitalnej, 
c) przegrupowanie Oddziałów, 
d) mianowanie członków honorowych: Jarmułowicz, Maciejewski 


i Urbański. 
9. Referaty: 
a) Kasa Chorych a felczer — kol. Galuba 
Pomoc lekarska u nas i zagranicą — kol. Salamon. 


10. Wnioski Oddziałów: 1) Lubelskiego, Łódzkiego (kol. Fonder), 
3) Sosnowieckiego, 4) Oddziału II. 
11. Wolne wnioski. 


12. Zamknięcie Zjazdu. 


Po wyczerpaniu punktu 1 i 2 porządku dziennego, przewodniczący kol. 
Golachowski proponuje uczczenie zmarłych Kolegów przez powstanie co też 
zebrani uczynili, poczem udziela głosu przedstawicielowi Sejmu, Rady Miejs- 
kiej m. Warszawy Związku Pracowników Miejskich. 

Р. poseł Franciszek Urbański w swym przemówieniu witając Zjazd De- 
legatów w słowach gorącej sympatji, jaką żywi do C. Z. F., charakteryzuje 
nasze prace zawodowe, tężyznę organizacyjną i jako szczery sympatyk felcze- 
rów życzy Zjazdowi owocnej pracy м” obradach. 

Radny m. Warszawy, p. Kosmaczewski podkreśla doniosłość wszystkich 
Zjazdów, jako konsolidacji w pracach społecznych i zawodowych. Zjazd Dele- 
gatów C. Z. F. wita jako organizację zasłużoną, która ma duże walory spo- 
łeczne i zdobyła pełne uznanie za prace dla dobra ludzkości i społeczeństwa. 
Żywotność i koordynacja С. Z. F. В. P. daje rękojmię, że praca dzisiejszych 
obrad da rezultaty pozytywne. 

P. Spasiński — radny m. Warszawy wita Zjazd w imieniu Chrz. Związ- 
ków Zawodowych, podkreślając, że C. Z. F. zawsze może liczyć na pomoc 
innych organizacji, ponieważ działalność felczerów znaną jest szerokiemu ogó- 
łowi społeczeństwa. 

Kol. Rosiak w imieniu Z-ku Prac. Miejskich życzy Zjazdowi pomyślnych 
obrad i dalszego rowoju korporacji felczerskiej. 

Przewodniczący kol. Golachowski w imieniu Prezydjum Zjazdu przed- 
mówcom składa podziękowanie za słowa sympatji i uznania, poczem prze- 
chodząc do pkt. 3 porządku dziennego, zarządza odczytanie protokółu 

Kol. Krajewski odczytuje protokół Zjazdu Delegatów z 1928 roku. 

Protokół zebrani przyjmują do wiadomości i proszą o otwarcie dyskusji 
nad poszczególnemi punktami. 
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W dyskusji zabierają głos kol. kol. Fonder i Krajewski. Kol. Fonder 
zapytuje, co Zarząd dotychczas uczynił w sprawie budowy domu dla felcze- 
rów w jednym z uzdrowisk, gdyż sprawa jest bardzo aktualną i nie można 
ńad nią przejść do porządku dziennego, ponieważ dużo kolegów nie jest 
w stanie ponosić kosztów związanych z prywatnym pobytem w miejscowościach 
leczniczych. 

W odpowiedzi kol. Fonderowi, kol. Krajewski komunikuje, że sprawa 
ta nie może być obecnie zrealizowaną z powodu trudności finansowych 
i technicznych. 

Sprawozdanie z działalności prac Zarządu odczytuje kol. Galuba, oraz 
kasowe i preliminarz na rok 29/30 referuje kol. Wachowicz. 

Sprawozdanie „Przeglądu Felczerskiego” redaktora kol. Krawczyka 
odczytuje kol. Galuba. 

Kol. Krawczyk w sprawozdaniu z działalności „Przeglądu daje impuls 
złośliwej satyrze, w której piętnuje brak zainteresowania się kolegów swoim 
pismem zawodowem. Powstałe z tego deficyty pokrywa zarząd ze swych 
funduszów, byle nie stracić łącznika między kelegami. 

Następnie zostaje odczytany protokół Komisji Rewizyjnej, która zgłasza 
wniosek udzielenia Zarządowi absolutorjum. 

Po przyjęciu przez Zjazd wniosku Komisji Rewizyjnej, przewodniczący 
kol. Golachowski otwiera dyskusje nad sprawozdaniem z działalności Zarządu. 

Pierwszy zabiera głos kol. Fonder (Łódź), który porusza szereg bolączek 
tyczących się zawodu felczerskiego, Podkreśla nieuregulowane dotychczas 
przez Zarząd sprawy: Kasy Chorych, stosunku felczerów do wojskowości, 
rozwijającego się partactwa i znachorstwa oraz piętnuje poszczególne odłamy 
prasy, która zbyt lekceważąco odnosi się do zawodu felczerskiego, a w nie- 
których artykułach podaje fakty niezgodne z rzeczywistością. 

W konkluzji kol. Fonder poddaje pewnej krytyce prace zarządu, domagą 
się od niego większej inicjatywy, uregulowania poruszonych spraw i większego 
zrozumienia potrzeb oddziałów. 

Kol. Czarnecki, rozwijając dyskusję nad sprawozdaniem, porusza sprawę 
uprawnień felczerskich co do wydawania świadectw zgonu. W motywach 
zasadniczych, charakteryzuje prace kolegów na prowincji, którzy udzielając 
porad i zapisując recepty, w razie śmierci nie mogą wystawić odpowied- 
niego zaświadczenia, gdy tymczasem po wsiach, gdzie chorzy umierają bez 
pomocy lekarskiej, miarodajnem jest dla władz poświadczenie sołtysa lub 
osoby wiarogodnej. Uważając taki stan rzeczy za absurdalny, kol. Czarnecki 
zgłasza odpowiedni wniosek. 

Przewodniczący kol. Golachowski zwraca uwagę na wykonywanie przez 
pielęgniarki i t. p. rękoczynów dozwolonych ustawą tylko felczerom. Taki 
stan rzeczy nie może być nadal tolerowany, przeto zaleca zarządowi wszczęcie 
odpowiednich starań o uregulowanie tej sprawy. 
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Powtarzające się coraz częściej wypadki zejść śmiertelnych wskutek 
nieumiejętnego wykonywania rękoczynów lekarskich przez osoby niefachowe 
і do tego nieuprawnione, winny dla władz być argumentem przeko- 
nywującym. 

W odpowiedzi nad sprawami poruszanemi przez mówców, zabierają 
głos kol. kol. Galuba i Wągrowski. 

Kol. Galuba odpierając zarzuty postawione zarządowi, rzeczowo objaśnia 
sprawy uprawnień zawodowych. Ubolewa, że pomimo istnienia zasadniczej 
ustawy z dnia 1 lipca 1921 r. ekspozytury Departamentu Zdrowia względnie 
inne czynniki niezawsze ją przestrzegają. 

Co się tyczy stosunku felczerów do wojska, to uregulowanie 
tej sprawy zależnie jest od M, S. Wojsk. Zarząd, ze swej strony nie 
ustaje w staraniach nad ostatecznem pomyślnem zakończeniem tej sprawy: 

Ze względów formalnych, zarząd nie ma żadnej ingerencji, co do 
ukształtowania się sprawy wyżej omawianej. 

Kol. Wągrowski wita z zadowoleniem impuls krytyczny co do działal- 
ności Zarządu. Dotychczasowa kurtuazja Oddziałów do prac Zarządu Głównego, 
pozbawiona była często rzeczowej krytyki, wskutek czego nie dawała 
wytycznych wskazówek na przyszłość. Uwagi i rady poruszane w kryterjum 
nad działalnością Zarządu, będą cennym materjałem w całokształcie prac 
przyszłego zarządu. Następnie kol. Wągrowski uzupełnia wyjaśnienia spraw 
omawianych z dykusją. 

Sprawy posad felczerskich w Kasach Chorych traktowane są indywidua- 
lnie przez poszczególne Zarządy Oddziałów. Czynnikiem decydującym będzie 
tylko nowelizacja ustawy, w której należy przewidzieć również felczerów. 
Zarząd wszczął energiczne starania o uregulowanie powyższego. 

Co się tyczy artykułów w prasie nieprzychylnie interpretującej sprawy 
felczerskie, to również Zarząd czuwa nad tem i udziela odpowiedzi odpo- 
wiednich. 

Pozatem kol. Wągrowski podaje do wiadomości zebranych o pracach 
Zarządu nad nowelizacją ustawy o Kasach Chorych, rejestracją felczerów 
i ustawie szpitalnej. 

W końcu przemówienia apeluje do Zarządów Oddziałów, by w dalszym 
ciągu skutecznie popierały inicjatywę i pracę Zarządu Głównego. 

Nad preliminarzem budżetowym w ogólnej dyskusji zabierają głos kol, 
Pol (Łódź), Fonder (Łódź), Czarnecki (Sosnowiec), Wachowicz (Warszawa) 
i inni. W motywach mówcy podkreślają zbyt małą liczbę członków należącą 
do Związku, co jest godne napiętnowania. Ponieważ ustawowo nie można 
zmusić kolegów do należenia do Związku, Zjazd Delegatów uważa kolegów 
niezrzeszonych za pasorzytów, korzystających z prac kolegów związkowców. 
Zebrani podejmują rezolucje publicznego piętnowania kolegów, uchylających 
się od obowiązku korporacyjnego. 
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Po wyczerpującej dyskusji nad punktem 6 porządku dziennego Zjazd 
Delegatów akceptuje preliminarz budżetowy na rok 29/30 bez poprawek. 

Wobec złożenia mandatu członka Sądu Koleżeńskiego kol. Tarwackiego 
na wniosek Zarządu Głównego Zjazd Delegatów wybrał kol. Salamona. 


Wnioski Zarządu Głównego zostały przyjęte przez Zjazd Delegatów 
jednogłośnie. 


Wnioski Zarządu Głównego C. Z. F. 
na Zjazd Delegatów С. Z.F. w dniu 10 marca 1929 roku. 


Zjazd Delegatów Oddziałów C. Z.F. raczy uchwalić następujące wnioski: 


1. Potwierdza się rezolucje Ogólnego Zjazdu Felczerów w Lublinie 
w dn. 6.1. 1929 r. w sprawie: niepomijania felczerów w ustawach 
sanitarnych, nienakładania ла felczerów kar  administracyjnych, 
ustawowego uregulowania stosunku felczerów do Kas Chorych i za- 
trudnienia większej ilości felczerów w Kasach Chorych. 

2. Wobec braku działalności ze strony Oddziałów С. Z.F. w Końskim 
i Wieluniu Oddziały te likwiduje się. 

3. Na wniosek Oddziałów C. Z.F. w Częstochowie Kaliszu i Warszawie 
za wielkie zasługi położone w obronie praw zawodu felczerskiego. 
mianuje się członkami Honorowymi Centralnego Związku Felczerów 
Rzeczypospolitej Polskiej: kol. Romualda Jarmułowicza — Prezydenta 
m. Częstochowy, p. Franciszka Maciejewskiego, ławnika Magistratu 
m. Kalisza. p. Franciszka Urbańskiego, Posła na Sejm. 

Wszystkie powyższe wnioski Zjazd Delegatów Oddziałów С. Z.F. 
akceptuje i poleca Zarządowi Głównemu ich realizacje. 

W sprawie likwidacji Oddziałów w Końskich, Wieluniu i Sarnach Zjazd 
Delegatów uchwala likwidacje takowych z tem, by członkowie należeli nadal 
do Związku za pośrednictwem najbliższych oddziałów. 

Zjazd Delegatów jednogłośnie mianuje na wniosek Zarządu członkami 
honorowymi kol. Jarmułowicza z Częstochowy, Maciejewskiego z Kalisza 
i posła Urbańskiego z Warszawy. 

Obecnemu na zebraniu posłowi Urbańskiemu urządzono żywiołową owację, 
do kolegów Maciejewskiego i Jarmułowicza Zjazd postanawia wysłać depesze 
gratulacyjne. 

Poseł Urbański dziękuje Zjazdowi za zaszczytne mianowanie Go człon- 
kiem honorowym i w przemówieniu swem zgłasza akces pełnej solidarności, 
tyczącej się obrony praw zawodowych. 

Referaty przewidziane punktem 9 A i B porządku dziennego zostały 
wysłuchane bez dyskusji. 
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Wnioski na Zjazd Delegatów Oddziałów 
Gz. ЕН. Р. 


1. Lublin. Wobec jawnego bojkotowania felczerów przez Powiatową 
Kasę Chorych w Lublinie, co jaskrawo uwydatniło się w dniu 6.1.1929 т. 
na Ogólnem Zjeździe Felczerów, gdyż Zarząd Kasy Chorych, mając 
zaproszenie o delegowanie przedstawiciela na Zjazd, takowe pominął, 
niejednokrotnie napływały i napływają skargi Kolegów, że rachunki 
wydane osobom ubezpieczonym w Kasie Chorych za udzielenie porad 
i wykonanie zabiegów przez felczerów są dyskredytowane, godność 
felczera jest poniżona za to li tylko, że on udzielił choremu pomocy 
w tych godzinach, gdy Kasa Chorych jest nieczynna lub ubezpieczony 
stojąc całemi godzinami przed okienkiem, nie uzyskał karty porady 
do lekarza i zmuszony był takowej szukać u felczera. 

Stawiam wniosek o niezwłoczne delegowanie przedstawicieli do 
Gł. Z. Ub. Sp. i P. Ministra Pr. o wydanie zarządzenia, by Kasa 
Chorych ściśle stosowała się do zarządzeń Gł. Urz. Ub. i okólnika 
z dn. 20.X.1929 r. Nr. 6788/G.U.U.Okr. i na przyszłość funkcjonarjusze 
Kasy Chorych by zaniechali wycieczek nielicujących z godnością 
urzędnika pod adresem felczerów, gdyż w przeciwnym razie będziemy 
szukać sprawiedliwości na drodze sądowej. 

2. Wobec tego, że Władze pociągają do odpowiedzialności administra- 

cyjnej felczerów i wymierzają wyroki zaoczne, co jest niezgodne 
z orzeczeniem lzby П Sądu Najwyższego z dn. 27.VII.1926 r. 
K. 1025/26, że przekroczenia Ustawy z 1.VII. 1929 roku, poz. 396 
o uprawnieniach do wykonywania czynności felczerskich należy do 
drogi Sądowej. 
Stawiam wniosek, aby Gł. Zarząd niezwłocznie zwrócił się do De- 
partamentu Zdrowia i P. Ministra Spr. Wew. o niezwłoczne wydanie 
zarządzenia, że władza nie jest uprawnioną do administracyjnego 
karania felczera za jego przekroczenia, gdyż nie podpada pod 
przepisy Ustawy z dnia 2.Х11.1921 r. poz. 762, która ma zastosowanie 
wyłącznie do lekarzy, a rozpatrzenie sprawy polega li tylko kompe- 
tencji sądów. 

3. Wobec tego, że szczepienie ospy po gminach w Województwach 
bywa powierzane ludziom nieuprawnionym w myśl Ustawy z dnia 
1.VIL1921 r. przeto stawiam wniosek, by Główny Zarząd niezwłocznie 
zwrócił się do P. Ministra Spr. Wew. o wydanie zarządzenia, by 
szczepienie ospy ochronnej powierzano felczerom, a nie osobom nie- 
uprawnionym do szczepienia ospy. 

Łódź. Centralny Związek Felczerów R. P. wszczyna kroki u władz 
rządowych, sejmowych, celem utworzenia inspektoratu czyli referatu 
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felczerskiego przy Gen. Dyr. Sł. Zdr. w M. S. Wew. na czele którego 
winien stać bezwzględnie fachowiec — felczer. Takież inspektoraty 
czy też referaty winny być utworzone przy Województwach. 
Sosnowiec. 1. Wobec częstego zgłaszania się członków rodzin np. 
biednych o wydanie zaświadczeń o Śmierci kogoś z ich rodzin, sta- 
wiamy ten wniosek celem rozpatrzenia go na Zjeździe, a następnie 
o postaranie się Zarządu Głównego gdzie należy o uzyskanie niejako 
tej koncesii do upoważnienia felczerów do wydawania takich 
zaświadczeń. 
2. Ponieważ kilkakrotnie była omawiana sprawa zawarcia zbiorowej 
umowy Zarządu głównego ze Związkiem Kasy Chorych, stawiamy 
obecnie ten wniosek w celu poruszenia, ponownie o tej sprawie 
i powzięcia odpowiedniej decyzji. 

Wnioski Oddziałów przyjęto przez aklamację. 

Na wniosek kol. Fondera uchwalono powołać komisję w składzie kole- 

gów: Fondera, Krajewskiego, Kurkowskiego, Rosiaka i Galuby, celem wybu- 

dowania domu wypoczynkowego dla członków C.Z.F. w jednym z uzdrowisk. 

Na wniosek kol. Galuby uchwalono zwrócić się z memorjałem do 
wszystkich ugrupowań politycznych w Sejmie i Senacie o wprowadzenie no- 
welizacji w art. 112 Ustawy o Ubezpieczeniach Społecznych. 

Wykonanie powyższego poleca się Zarządowi Głównemu. 

Na wniosek kol. Zabłockiego uchwalono na wszystkich Zjazdach ogól- 
nych i Delegatów prowadzić stenogram obrad. 

Na wniosek Zarządu Głównego Zjazd Delegatów uchwalił wysłać de- 
pesze powitalne do p.p. D-ra Rosetta i kol. Szybiłły, jako wyrazy czci i uzna- 
nia za zasługi położone przez nich dla sprawy felczerskiej. 

Kol. Golachowski, zamykając Zjazd dziękuje wszystkim zebranym za 
przybycie i rzeczową pracę. 

Na tem posiedzenie zakończono. 


W solidarności siła! 


Każdy felczer 
powinien należeć do Związku. 
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Kronika. 


Odezwa. 


Zbliża się dzień 3-go Maja, święto na- 
rodowe i państwowe, rocznica odrodzenia 
się moralnego narodu przez wiekopomną 
Konstytucję 3-go Maja. 

Ten dzień radości i dumy narodowej 
winien być dniem prawdziwej miłości Oj- 
czyzny, zadokumentowanej czynem przez 
wszystkich bez wyjątku obywateli polskich. 
A czyn ten to ofiara na Polską Macierz 


Szkolną, która krzewi po dalekich rubieżach n 


Ojczyzny polską oświatę, wierna swemu 
hasłu: „Przez oświatę do potegi Polski”. 

Przypomnienie wartości, które stanowią 
o twórczej sile Narodu i pomyślności Pań- 
stwa, będzie obowiązkiem wszystkich orga- 
nizacyj i komitetów, które przygotowują 
uroczystości 3-cio Majowe. Ale rocznica 
3.cio majowa winna być nietylko świętem 
wspomnień, lecz także dniem ofiary spo- 
łecznej. 

Dar narodowy 3-go Maja, zbierany co- 
rocznie na cele oświatowe Polskiej Macie- 
rzy Szkolnej winien dać takie rezultaty, aby 
Macierz mogła podołać w ciągu roku wszy- 
stkim zobowiązaniom, jakie w zakresie sze- 
rzenia wpływów kulturalnych i państwowych 
w szczególności w województwach wschod 
nich wykonać powinna i musi. O ważno 
ści tych zadań i potrzeb wie każdy uświa” 
domiony obywatel kraju, a świadczy o tem“ 
także fakt, iż decydujące czynniki państwo, 
we i samorządowe oraz najwybitniejsi przed_ 
stawiciele organizacyj społecznych od sze. 
regu lat udzielają pełnego poparcia zbiór- 
kowej akcji na „Dar Narodowy 3-go Maja” 

Przykładem ofiarności na takie potrzeby 
powinna służyć Warszawa. W tym celu 
powstał Stołeczny Komitet Obywatelski 
Zbiórki na Dar Narodowy 3-go Маја, który 
zwraca się do obywateli stolicy z prośbą 
i wezwaniem, aby okna na dzień 3-go Maja 
przyozdobili nalepkami 3-cio majowemi, 
a w tygodniu Zbiórki na Dar Narodowy od 
3 do 9 maja złożyli swój grosz na cele 
oświatowe Macierzy. 
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Nalepki okienne i materjały do deko- 
racji okien i balkonów można nabywać 
w Biurze Komitetu, Krakowskie-Przedmie- 
ście 7 m. 4, tel. 92-23, na żądanie telefoni- 
czne dostarcza się nalepki i chorągiewki 
do domów. 

Komitet uprasza rodziców, aby dla swo- 
ich dzieci w dniu święta 3-go Maja naby- 
wali chorągiewki, kupując je jednak nie 
u przygodnych przekupniów, lecz tylko przy 
stolikach kwestarskich. Chorągiewki, sprze- 
dawane na cełe oświatowe, posiadają znak 
Polskiej Marcierzy Szkolnej i biały napis 
na czerwonym tle „Dar Narodowy 3-go 


Maja”. 
Osoby, występujące z upoważnienia 
Komitetu, zaopatrzone są w legitymacje 


z fotografją. 

Przy stolikach w tygodniu Zbiórki kwe- 
stować będą osoby zaproszone przez Ko- 
mitet, które honorowo podjęły się tej cięż- 
kiej pracy, dlatego Komitet prosi Obywa- 
teli stolicy o życzliwy stosunek do tych 
bezinteresownych kwestarzy. 

Za każdą, choćby najmniejszą ofiarę, 
na powyższy cel, Komitet składa serdeczną 
podziękę i zapewnia, iż ani jeden grosz 
złożony na Dar Narodowy 3 go Maja, nie 
będzie zmarnowany. 

Prezes Komitetu: 
(—) Władysław Sołtan 


Vice-Prezes Komitetu: 
(—) Inż. Jan Lux 


Z żałobnej Karty, 
$. p. Dr. Med. 
EUGENJUSZ LEWENSTERN 


Prelegent kursów uzupełniających 
dla felczerów 
zmarł 28 marca 1929 r. 


Trzeci z kolei prelegent felczerskich 
kursów uzupełniających zszedł z tego świata. 
Gdy felczerzy zorganizowali kursy uzupeł- 
niające, jednym z pierwszych prelegentów 
był śp. Dr. Lewenstern. Jego wykłady z 
dziedziny anatomii, chirurgji i ratownnictwa 
duże dla nas miały znaczenie. Dzięki jego 
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wielkiemu talentowi krasomówczemu wykła- 
dy Jego, jak zwykle świetnie opracowane, 
cieszyły się znaczną frekwencją. Praca śp. 
Dr, Lewensterna nie poszła na marne. Wska- 
zówki Jego głęboko zapadły nam w dusze 
i dziś w pracy stosujemy się do nich ściśle. 
A tym, którym nie dane było słuchać tych 
wykładów, wykłady te służą nadal drogo- 
wskazem w pracy w formie skryptów, wy- 
danych przez Związek. W przeciągu dwóch 
łat mieliśmy możność obcować z Dr. Lewen- 
sternem na naszych kursach i szczęście 
poznać wiedzę i wielkie serce tego czło- 
wieka. Ja osobiście miałem możność patrzeć 
się na Jego pracę przez lat 20, gdy zaraz 
po ukończeniu ławy uniwersyteckiej wstąpił 
na oddział chirurgiczny Dr. Ciechomskiego. 
W krótkim czasie zyskał uznanie szefa, mi- 
łość i szacunek kolegów i pomocniczego 
personelu oraz zaufanie chorych. Głęboka 
wiedza niezwykła pracowitość, jak również 
wszechstronność pozwoliły w szybkim czasie 
zaliczyć go do rzędu wybitnych lekarzy 
w zakresie swej specjalności. Wreszcie zło- 
żony nieuleczalną chorobą odszedł od nas: 
pozostawiając niezapomnianą lukę po sobie’ 


Felezerzy w zmarłym stracili wypróbo 
wanego przyjaciela. 


Miech Mu ziemia lekką będzie! 
J. Wągrowski. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


W najbliższym czasie, a mianowicie 
w połowie maja ukaże się z druku wykwin- 
tnie wydany, bardzo dokładnie opracowany 
polski „Podręcznik receptowy oligopleksów 
dynamicznych i preparatów swoistych”. 

Ponieważ podręcznik powyższy wypełni 
dużą lukę w terapeutyce nowoczesnej — 
Redakcja Przeglądu zachęca ze swej strony 
Sz. Kolegów do zgłaszania przedpłaty. Cena 
księgarska „Podręcznika”, po ukazaniu się 
z druku wynosić będzie 6 zł., dla prenume- 
ratorów w przedpłacie cena 3 zł. 

Zamówienia na „Podręcznik” oraz pie- 
niądze przesyłać należy do Redakcji Prze- 
glądu Felczerskiego, Warszawa, ul. Złota 30, 
іП piętro. . 
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25 letni jubileusz pracy, 


W dniu 1 kwietnia r. b. w firmie Zjedno- 
czonych Zakł. Przemysł. K. Scheiblera i L. 
Szolnisan w Łodzi kol. Stanisław Szwember 
obchodził 25 letni jubileusz swej pracy, jako 
felczer fabryczny. 

Urzędnicy tych zakładów, począwszy od 
najwyższych szczebli, ofiarowali Mu w do- 
wód uznania bardzo piękny i kosztowny 
prezent, a przyjaciele kwiaty i inne upo- 
minki. 

Na przyjęciu, które odbyło się w domu 
Jubilata, zostało wygłoszonych kilka ser- 
decznych przemówień, w których zawsze 
sdominowało uznanie wszystkich dla Jego 
pracy i poświęcenia się w niesieniu pomo- 
cy chorym, jego serdeczność i umiejętność 
jednania sobie życzliwych i przyjaciół. 
W imieniu Łódzkiego Oddziału C. Z. F. 
Rz. Polskiej wypowiedział słów parę kol. 
St. Pol, jako też Zarząd Oddziału wysłał 
depeszę gratulacyjną. 

Jubileusz kol. Szwembera, był żywą 
manifestacją w uznaniu dla pracy felczera 
wogółe. Dowodem, że i na tem stanowisku 
można zyskać zupełne zaufanie i szacunek. 

Jubileusz kol. Szwembera raz jeszcze 
zadokumentował, że praca felczera jest po- 
żyteczna i niezbędna, a co zatem idzie, 
stanowisko społeczne felczera dziś jeszcze 
nie można uważać za przeżytek, skazany 
na „morituri”. 

Teorje nam tylko mówią, życie bez- 
względnie temu przeczy. Kol. Stanisław 
Szwember, ukończył Warsz. szkołę felcze- 
rów Cywilnych w 1903 roku, a osiadły w Ło- 
dzi, dnia 1 kwietnia 1904 roku objął posadę 
w wyżej wspomnianej firmie. 

Do czasu zaprowadzenia Kas Chorych 
pracował na tem trudnem i pełnem odpo- 
wiedzialności stanowisku niemal zupełnie 
samodzielnie, ku zadowoleniu wszystkich 
tych, którzy Jego pomocy potrzebowali. 

Życzymy zatem Szanownemu koledze 
Jubilantowi, aby nadal ciesząc się zdrowiem 
mógł pracować jak dotąd, a ten wielki 
zasób energji, który dziś jeszcze posiada 
dał Mu możność doczekania złotego Jubi- 
leuszu pracy zawodowej. Stefan Pol 


Łódź, 6 kwietnia 1929 r. 
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Ruch Związkowy. 


SPRAWOZDANIE 


Zarządu Oddziału C. Z.F. Rp. 


w Kielcach. 
za czas od 12/1 1928 r. do 27/1- 1929 г. 


Na początku kadencji dużo czasu zajęły 
sprawy organizacyjne: Zaprowadzono nową 
księgę kasową, kontową, protokułów, dzien- 
nik korespondencyjny, oraz ułożono listę 
ewidencyjną członków Oddziału. Postarano 
się o uzyskanie na terenie Oddziału wy- 
kazów felczerów zarejestrowanych i na- 
stępnie rozesłano odezwę do kolegów nie- 
stowarzyszonych o konieczności zrzeszenia 
się w swoim związku zawodowym; w ten 
sposób udało się pozyskać 8 nowych człon” 
ków. Ruch członków w roku sprawozda- 
wczym: pozostawało z ubiegłego roku—40, 
przybyło 8; ubyło 2, pozostaje — 46. 

Trzykrotnie rozsyłano rachunki i przy” 
naglenia kolegom, zalegającym w opłacie 
składek członkowskich. Wystawiono i ro- 
zesłano legitymacje członkowskie tylko ko- 
legom, regulującym składki miesięczne. 

Już na początku kadencji Zarząd Od- 
działu postawił sobie za zadanie przerąbać 
okno do Kas Chorych, jako jedynego, poza 
kolejnictwem, dla nas pola działania. Kilka- 
krotnie interwenjowano w Kieleckiej Kasie 
Chorych o angażowanie felczerów na posady 
kasowe po usunięciu osobników wyko- 
nujących pracę felczerską. Zbywano nas 
obietnicami, bez realnych posunięć,wobec 
czego wystąpiliśmy do lekarza роміаіо- 
wego w Kielcach o usunięcie 5-ciu sa- 
nitarjuszy, zajmujących posady felczerskie 
w Kasie Chorych w Kielcach i w powiecie. 
Sprawa w toku. Również zwracaliśmy się 
do Kasy Chorych w Jędrzejowie o przyjęcie 
do jej filji w Sędziszowie felczera na miejsce 
niejakiego Papierza, osobnika bez określo- 
nych kwalifikacyj, — odpowiedziano, iż ta- 
kowy nie zajmuje posady felczera, gdyż 
pełni obowiązki zwykłego sanitarjusza. 

Przyjęto cennik za wykonywanie czyn- 
ności i zabiegów przez felczerów. (lchwalono 


stałe prenumerowanie 1 egzep). „Przeglądu 
Felczerskiego” dla Zarządu Oddziału, oraz 
wystąpić z wnioskiem na walnem zebraniu 
o obowiązkowem prenumerowaniu przez 
wszystkich członków Oddziału. 

Energicznie protestowano listem otwar- 
tym przeciwko napaściom па felczerów 
przez nieznanego aulora, ukrywającego się 
pod literami „F. Ch.” w jego artykule pod 
tytułem „Bezkarne morderstwa” na łamach 
„Gazety Kieleckiej” z dnia 13 grudnia 1928 r. 
Ostra odpowiedź nasza, na którą sobie za- 
służył, została umieszczona w tej że „Ga- 
zecie” w numerze z dnia 10 stycznia 1929 
roku. 

Zarząd Oddziału przyjął czynny udział 
w zbiórce na łódź podwodną im. Marszałka 
Piłsudskiego z racji Jego Ітіепіп w dniu 
19 marca 1928 r. Zebrano pojedynczych 
ofiar 41 zł. i od Oddziału — 10 zł. Oprócz 
tego wysłano depeszę gratulacyjną i otrzy- 
mano odpowiedź z podziękowaniem. 

Na rzecz akcji walki z gruźlicą Zarząd 
ofiarował 23 zł., zaś zbiórka dała 6 zł. 50 gr. 


Oddział Białostocki. 
Protokuł N: 7. 


Porządek dzienny następujący: 1) Zaga- 
jenie i wybór Przewodniczącego Zebrania, 
2) Odczytanie protokułu ostatniego Walnego 
Zebrania, 3) Sprawozdanie Zarządu, 4) Spra- 
wozdanie Komisji Rewizyjnej, 5) Sprawo- 
zdanie Komisji Kasy Zapomogowej, 6) Wy- 
bór Zarządu, 7) Wybór Komisji Rewizyjnej, 
8) Wybór delegata na Walny Zjazd w War- 
szawie, 9) Wolne wnioski. ч 

Zebranie zagaił Prezes Zarządu kol. 
Mruk, który zaprosił na przewodniczącego 
Zebrania kol. Knaupa 

Kol. Knaup powołał na asesorów kol. 
kol. Radziuka i Jęczmienia. 

Sekretarzował kol. Grodzicki. 

Na wstępie doczytano kilka pism na- 
desłanych przez kol. na imię Walnego Ze- 
brania. 
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Ulczczono pamięć zmarłych kolegów kol. 
Jakóba Łapiduza i Dabrowskiego Walere- 
go przez powstanie. 

„Przewodniczący zebrania prosi zebra- 
nych wysłuchać odczytanie protokułu ostat- 
niego walnego zebrania przez kol. Grodzi- 
ckiego, następnie otrzymuie głos kol. Kietko 
Józef, który jako skarbnik zdaje sprawo- 
zdanie kasowe. Udziela się głosu kol. Ra- 
dziukowi, jako członkowi Komisji rewizyj- 
nej, który w krótkich zarysach przedstawił 
sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 

W związku ze sprawozdaniem kasowem 
Zarząd przedstawia zebranym preliminarz 
budżetowy, który zebrani jednogłośnie przy- 
jęli. 

Sprawozdanie Komisji Kasy Zapomogo- 
wej wygłosił kol. Radziuk, zebrani po dłu- 
giej dyskusji, postanowili wstrzymać się 
z działalnością takowej do następnego 
Walnego Zebrania. 


Do Zarządu przez tajne głosowanie 
wybrano kol: Jana Mruka, Jana Knaupa, 
Józefa Kietko, Władysława Zabłockiego. An- 
toniego Grodzickiego, Maksymiljana Jęcz- 
mienia, jako zastępcy weszli: kol: Wincenty 
Lapiński i Stanislaw Huptch. 


Do Komisji Rewizyjnej wybrano: kol: 
Bolesława Sokólskiego, Włądysława Radziu- 
ka i Aleksandra Kundę. 


Na Walny Zjazd Delegatów w Warsza- 
wie zebrani delegowali jednogłośnie kol. 
Władysława Zabłockiego, jako zastępców 
kol. Knaupa Jana, Radziuka Władysława i 
Huptcha Stanisława. 


Wyczerpujące sprawozdanie z Ogólne- 
go Zjazdu Felczerów w Lublinie, przedło- 
żył Zebranym kol. Zabłocki, ujmując w 
streszczeniu wszystkie zagadnienia i sprawy 
poruszane na Zjezdzie. 


Przewodniczący, dziękując zebranym 
za przybycie na zebranie, zamyka posie- 
dzenie. 


Przewodniczący (—) J. Knaup. 


Sekretarz (—) A. Grodzicki. 


Włocławek. 


Protokul ogólnego rocznego zebrania 
oddziału włocławskiego w dniu 6 stycznia 
1929 r. 

Porządek dzienny: 

1. Odczytanie ostatniego _protokułu. 
2. Sprawozdanie roczne. 3. Sprawy bieżące. 
4. Wybór delegata na zjazd delegatów w 
Warszawie. 5. Wybory Zarządu. 6. Wolne 
wnioski. Przebieg obrad: 1. Protoku! ostat- 
niego zebrania zostaje odczytany i bez 
sprzeciwu podpisany. 2. Kolega Ciojanus 
odczytał sprawozdanie roczne, a także pro- 
tokuły Głównego Zarządu. I jedno i drugie 
zostaje przyjęte do wiadomości. 3. Na zjazd 
delegatów w Warszawie jednogłośnie wybra- 
ny został Kol. Filipiak. 5. Z kolei pzystą- 
piono do wyboru Zarządu. Obecni dziękując 
zarządowi za dotychczasową pracę, proszą 
o dalsze zatrzymywanie swych mandatów. 
6. Wolnych wniosków nie zgłoszono i na 
tym posiedzenie zamknięto. 


Przewodniczący: 

w. Filipiak. 
Sekretarz: 

St. Dojczer. 


Ofiary ną łódź „Felczer”. 


od członków I-go Oddziału С. Z. F. 


Kol. Mirosz 10 zł}, Kol. Borowińskł 5 zł., 
Kol. Bogusiewicz 10 zł., Kol. Szamborski 5 
zł, Kol. Niewęgłowski 2 zł. Kol. Borowiński 
5 zł., Kol. Wożnicki З zł., Kol. Szamborski 
5 zł., Kol. Borowiński 3 zł., Kol. De-Lorme 
4 zł, Kol. Antkowski 5 zł., Kol. Ufniarski 5 
zł, Kolędzy ze szpitala Przemienienia 
Pańskiego 60 zł. Kol. Mietelski 6 zł, Kol. 
Mirosz 10 zł, Kol. Szamborski 5 zł, Kol. 
De-Lorme 2 zł, Kol. Borowiński 5 zł, Kol. 
Bogusiewicz 6 zł. Kol. Gołaszewska 10 zł., 
Kol. Szamborski 5 zł., Kol. Bogusiewicz 6 
zł, Kol. Borowiński 2 zł, Kol. Mirosz 10zł., 
Kol. De-Lorme 2zł., Kol. Wągrowski 5 zł. 


Ulgi Kąpielowe 


Niemirów—Zdrój. Zniżki dla 5 człon- 
ków Związku w wysokości 250, w 1 i III se- 
zonie na mieszkaniu i kąpielach. 
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Lubień Wielki. Zniżki taksy zdrojo- 
wej i cen kąpieli siarczanych w Į i III se- 
zonie od 15—VI do 20—VI i od 21—VIII. 

Rabka. Zniżka dla 5 członków Zwią- 
zku 50%. 

Żegiestów Zdrój. W sezonie wiosen- 
nym оа 1—V do 31 —V i w jesiennym ul- 
gowe ryczałtowe opłaty za zabiegi, kąpiele, 
mieszkanie i całkowite utrzymanie — za 3 
tyg. — 310 zł. za 4 tygodnie — 395 zł. 


W sprawie Kalendarza 
Felczerskiego. 


Wobec niewielkiej ilości nadesłanych 
pieniędzy wydawnictwo Kalendarza Felczer- 
skiego uległo znacznej zwłoce, wskutek 
czego projektuje się go wydać w roku przy- 
szłym, przymusowa zwłoka w wydawnictwie 
wyjdzie na dobre o tyle, że będzie on ob- 
szerniej opracowany. 

Koledzy którzy nadesłali pieniądze na 
rachunek kalendarza otrzymają go w roku 
przyszłym, życzący zaś sobie zwrotu przy: 
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słanych pieniędzy zechcą zawiadomić o po- 
wyższem administrację „Przeglądu Felczer- 
skiego”. 


Od Redakcji. 


W celu rozszerzenia oraz wiekszego 
zainteresowania czytelników Komitet Re- 
dakcyjny wydawnictwa „Przegląd Felczer- 
ski” zwraca się do Szanownych Czytelników 
z uprzejmą prośbą o łaskawy współudział 
w wydawnictwie przez nadsyłanie swych 
prac. 


Uwaga! 


„Po zmarłym felczerze Światłowskim, 
który miał b. dużą praktykę jest do sprze- 
dania czteropokojowy, drewniany, dobrze 
urządzony domek w Kamieńczyku, oddalo- 
nym o 55 klm. od Warszawy, a 5 kim, od 
stacji kolejowej i pocztowej Wyszków. — 
Bliższych informacji udziela plenipotentka 
p. Józefa Czajkowska w Катіейсғуки, po- 
czta Wyszków”. 


= шы WEW. 7 0 powo л | 
А 
=== 


UWAGA! 


KOMUNIKAT. 


UWAGA! 


Do wiadomości Szanownych Kolegów miejscowych podajemy, iż 


KOMISJA MIĘDZYZWIĄZKOWA 
KULTURALNO -ARTYSTYCZNA 


Warszawa, Chmielna 49 m. 35, tel. 127-20 


wydaje członkom Związku bilety ulgowe do teatrów i kin po okaza- 
niu legitymacji członkowskiej, lub powołaniu się na rejest Nr. 266. 


WIADOMOŚĆ W SEKRETARJACIE ZWIĄZKU. 
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Pytania i odpowiedzi. 


Pytanie Nr. 8 (Felczer N. z Warszawy) 
Jak usunąć tasiemca? 


Odpowiedź Nr. 8. 

Leczenie tasiemca polega na podawaniu 
choremu leku swoistego Kestodum Madaus. 

Są to tabletki po 0,25, które stosuje się 
następująco: 3 dni przypisuje się po 3 tabl., 
następnych 3 dni po 5 tabl., wreszcie 2 dni 
po 10 tabl., dziennie w odpowiednich od- 
stępach czasu. Równoczesne przyjmowanie 
kwasów (kwaśnych ogórków, kapusty i t. p.) 
wzmaga znacznie skuteczność leku, może 
jednak u osób wrażliwych wywołać niekiedy 
nieszkodliwe zresztą wymioty. Po użyciu 
przypisanej ilości tabletek zażyć należy 
większą ilość olejku rącznikowego (Ol. Ri- 
cini) 2—3 łyżek, poczem zwykle wraz z ka- 
łem wychodzi w całości otruty tasiemiec. 
Ten sposób leczenia jest według naszych 
długoletnich doświadczeń niezawodnym. 


Pytanie Nr. 9 (Felczer W. z Warszawy) 

Jak leczyć kiłę? 

Odpowiedź Nr. 9. 

Pytanie W Рала jest zbyt ogólnikowem, 
by można na nie w tym dziale dać wyczer- 
pującą odpowiedź. Odpowiemy na nie 
szczegółowo w obszerniejszej pracy nauko- 
wej, w tem miejscu jednak zaznaczyć mu- 
simy, że na podstawie najnowszych doświad- 
czeń leczenie Salvarsanem i podobnemi 
preparatami, jak również zastrzykiwaniami 
praparatów rtęciowych osłabia jedynie wro- 
dzoną odporność organizmu i w rezultatach 
późniejszych oprócz zatruć lekarstwowych, 
częstokroć bardzo groźne prawie zawsze 
objawy kiły rdzeniowej, wobec której objawy 
pierwotne są tylko drobnem zachorzeniem. 
Kiłę leczyć należy wodą, ciepłem, słońcem, 
odpowiednią djetą oraz oligopleksami dyna- 
micznemi. Mercur sol oplx (tabl) Mercur 
cyanat. oplx. (krople) Kalium jodtum оріх. 
(krople), Jodum oplx. (krople) w dawkach 
zwykłych lub forte, oraz Species lignorum 
modificatae Madaus dają zawsze zupełne 


trwałe wyleczenie. Specjalnie zalecić mo- 
żemy W Panu przestudjowanie obszernego 
podręcznika Dr. F. Schuere — Waldheima 
z Wiednia pod tytułem: „Biologische Be- 
handlung der Lues” (Wydanie Madaus, cena 
zł. 10). 


Pytanie Nr. 10 (Felczer P. z Łodzi). 

Czy i jak można wyleczyć raka 
piersi? 

Odpowiedź Nr. 10. 

1 na to pytanie trudno jest dać w tym 
dziale wyczerpującą odpowiedź. Już samo 
określenie „rak piersi” jest z nowoczesnego 
punktu widzenia zbyt ogólnikowem. Według 
poglądów kliniki Biera rak jako taki to zn. 
narośl wzgl. guzy (według tych poglądów) 
jest chorobą krwi. Przeprowadzane są dziś 
obszerne badania nad jej etiologją oraz te- 
rapią w wyniku których radzi klinika Bie- 
rowska leczyć raka wstrzykiwaniami własnej 
krwi pacjenta domięśniowo i wśródskórnie 
w okolicę narośli rakowej. Ze środków swo- 
istych zalecić możemy Radium bromatum 
D8 kroplami, Echinacea oplx. i Cistus cana- 
densis оріх., również kroplami po 10 — 15 
kropli 3—6 razy dziennie naprzemian. Ob- 
szerniejsza o raku i jego leczeniu ukaże 
się niebawem jako sprawozdanie na łamach 
jednego z najpoważniejszych czasopism le- 
karskich. 


Pytanie Nr. 11 (Felczer P. z Warszawy) 

Jak leczyć otyłość ? 

Pytanie Nr. 12 (Felczer W. z Brześcia 
n/d Bugiem) 

Co należy stosować przy sklerozie 
rozsianej mózgu? 


Pytanie Nr. 13 (Pan P. z Warszawy) 
Czy można wyleczyć skłonność do 
przeziębień ?. 


Odpowiedzi na powyższe pytania ukażą 
się w następnym numerze Przeglądu. 
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Kącik humoru. 


ZMIANA KLIMATU: 


„Wyobraź sobie mój kochany, że 
lekarz zalecił mi zmianę klimatu. 
Dokąd tedy radzisz mi się udać”? 

„Do innego lekarza!” 


PSYCHOLOG: 


„Lekarz musi być przedewszyst- 
kiem psychologiem — odpowiada 
w gronie lekarzy doświadczony pro- 
fesor. Znajomość psychologji jest 
jedną z najważniejszych powinności 
lekarza. Chcąc adeptów medycyny 
praktycznie tej wiedzy nauczyć biorę 
ze sobą na wizytę do chorych stu- 
denta, by go zaznajomić nieco z po- 
stępowaniem przy łożu chorego. Nie- 
dawno odwiedziłem chorą panię X., 
i wchodząc do pokoju zwróciłem się 


do chorej z uwagą, by nie zjadała 
tak dużych ilości czekolady. 


Po wyjściu zapytał mię towarzy- 
szący mi student skąd wogóle mogłem 
wiedzieć, że pacjentka wogóle je 
czekoladę. Udałem zdziwienie i za- 
pytałem czy wchodząc do pokoju nie 
zauważył pod łóżkiem chorej dużej 
ilości pudełek po czekoladzie. 

Weszliśmy do następnej pacjentki. 
Po jej zbadaniu i zaordynowaniu 
przezemnie lekarstw zwraca się mil- 
czący dotąd student do chorej z na- 
stępującą radą:*— Tylko niech pani 
nie jeździ zbyt dużo samochodami". 

Zdziwiony pytam studenta na ulicy 
skąd wie, że chora wogóle jeździ 
samochodami. 

„== Czy pan profesor rzeczywiście 
nie zauważył szofera, leżącego pod 
łóżkiem chorej?!" — brzmiała od- 
powiedź. 


R > RZL LL o YN, 
OO AZ ZZA ZOZ 


Każdy felczer powinien posiadać w domu 


podręczną książkę, wydaną przez Związek 


p.t. „Zbiór Przepisów Prawnych 
dotyczących Zawodu Felczerskiego''. 
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PIPERAZINEJĄ PROVEINASE 


DNA — GOŚCIEC ŻYLAKI — KRWAWNICE 


Р ORO 


CASCARA SUPPOSITOIRES 


ZATWARDZENIE KRWAWNICE — PRZETOKI 


Próby i literaturę wysyła na żądanie W. PP. lekarzy 
firma „ASMIDAR”, Warszawa, Złota 14, tel. 224-27. 
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NAJLEPSZY DO OPATRUNKÓW 
JEST PLASTER KAUCZUKOWY 


ZINKOPLAST 


ЕРКЕ, Т.В МАИС МЮ: 
NTE DR A ZINIS ORY 
NIE WYSYCHA, LICZNE UZNANIA. 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 


Dr. Behring i S-ka Bydgoszcz, Fabryka Artykułów Opatrunkowych 


Г skład konsygn. Warszawa, Sienna 87, т. 44, telefon 331-31. 
i WYRÓB KRAJOWY | PRÓBKI ма ZADANIE СҮ КЙШЙ 
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Zapobiega i leczy miażdżycę tętnic (ARTERIOSKLEROZĘ), 


poprawia i reguluje czynności serca, usuwa obrzęki zwłaszcza 


w tych przypadkach, w których środki nasercowe okazały się 
bezsilne. 


ORYGINALNY 


SKLEROLSYROP 


Profesora D-ra 
VLAD. MLADEJOWSKYEGO 
przyrządzany pod postacią syropu (rozczyn krzemianu sodu 
w Extr. Droserae), wyrobu „MARIATHERMA” Sp. Akc. 


MARIENBAD. 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH. 


Literature i próby wysyła na żądanie firma: 
J б ТЕЕ BRESZEL i S-ka, Spółka Komandytowa 
Warszawa, Świętokrzyska 35. 
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MAGAZYN KONFEKCJI DAMSKIEJ i MĘZKIEJ 
EDWARDA 5:5 
TELEFON 81-40. 


POLECA: 


KOSZULE 
KRAWATY 
SKARPETKI 
POŃCZOCHY: t.d. 


| Na dogodnych warunkach za okazaniem legitymacji członkowskiej. 
: HEMATOGEN-LEK | SEKE EE 


z marką 
leczy: znane od 1602 r. 
poprawia cerę Regulują żołądek, chronią 
od reumatyzmu, cierpień 
wątroby, nadmiernej oty- 


pobudza apetyt łości, artretyzmu, uderzeń 


blednicę 


małokrwistość 
№ krwi до głowy, uśmierzają 

е x A hemoroidy, czyszczą krew 
skrofuły nie psuje zębów i przy skłonnościach do 
А obstrukcji są łagodnym 
= środkiem przeczyszczaļą- 
nerwy dla dorosłych cym. Użycie 1 do 2 pigułek 
na пос. Cena pud. zł. 1.35 

wyrobu apteki 


dzieci i starców || kARCZEWSKI — TUSZYŃSKI 


BW 344 Warszawa, Trębncka 4. 


wzmacnia siły 


kład a**wny 


2 
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{АК АР ORTOPEDYCZNY 


J ZAWODNIKA 
WARSZAWA, ORLA Ne 5a TELEFON Ne 196-14. 


WYKONYWA: = 
Aparaty lecznicze (system Hessinga). ręce i nogi sztuczne, gorsety 
prostujące, także bandaże rupturowe, pasy brzuszne i t. p. 
Specjalny oddział obuwia ortopedycznego do aparatów, do krótkich nóg, 
dla cierpiących na płaską stopę (platfus), na odciski, 
nogi сломает inne zb ое г еп зак 


Wszystko wykonywa się według ostatnich 


_ wymagań ortopedji chirurgicznej. — — 
l-e PRYWATNE POGOTOWIE LEKARSKIE 
TEL. 22-55 (Jasna 11) 


POMOC WYŁĄCZNIE NA MIEŚCIE WE WSZYSTKICH 
SPECJALNOŚCIACH W DZIEŃ I W NOCY. 


Wydawca: Zarząd Główny C.Z.F.R.P. — Warszawa, Redaktor: Aleksander Krawczyk, 


